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XIV” objętej programem nauk Ina miejscu, 


Lithwały napad bandycki na pociąg. 


Konduktor zginął od kuli opryszka. 


Bukareszt, 23. 7. Na małej |ze wszystkich klejnotów, zegar 
| stacji rumuńskiej ków i innych wartościowych 
, Eforja koło Constanzy przedmiotów. Podczas tej roz- 

| nad Czarnem Morzem dokona- |bójniczej akcji bandytów, jed- 
no wczoraj niebywałego napa- |nemu z pasażerów udało się na 
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Szczegóły zabójstwa męża-okrutnika. 


Ze Lwowa donoszą: 

Ponury dramat rodzinny roze 
grał się w Zamarstynowie, Pod- 
czas sprzeczki żona uderzyła mę 
ża ciężkim flakonem metalowym 
zrobionym ze szrapnelu w puls. 
Skutek był fatalny, ponieważ cios 

okazał się śmiertelny, 

Tragedja ta rozegrała się w do 
mu notowanefo włamywacza —- 
Jána Budzińskiego, specjalisty 
od włamań kasowych. Przybyłej 
na miejsce policji zabójczyni po- 
wiedziała krótko: „Zabiłam go, 
bo mnie dręczył „bił I groził 
śmiercią. Następnie wprowadzi- 


la ich do izby, gdzie na podłodze 


leżał 

trup bandyty z rozbitą głową, 
Przeprowadzone śledztwo da 

ło następujący rezultat: 

Od dłuższego już czasu Jan 
Rudziński żył bardzo źle ze swo 
ią żoną, On był jeszcze młody 
ona już starsza, żniszczona przej 
ściami życiowemi, To też mąż 
zaniedbywał żonę 

dla całego szeregu kochanek, 
które utrzymywał, O wszystkiem 
tem wiedziała żona. Awanturo- 
wała się z mężem, a kłótnie te 
kończyły się zawsze jej pobt- 
ciem przez męża. W ostatnich 
czasach pożycie ich było już nie 
możliwe, Budziński ciągle groził 
żonie, że ją zabije. Ta znając 
wałtowne usposobienie męża 
ilkakrotnie udawała się do urzę 
du śledczego i robiła doniesienia 
na njego za niebezpieczne pogróż 
ki, tak, że Wydział śledczy mu- 
siał w tej sprawie nterwenjować 
Wkońcu Budzińska nie mogąc 
sobie dać rady z mężem, zażą: 
dała od niego rozwodu, On nie 
chciał się jednak na to zgodzić, 
mimo, że faktycznie od dwóch 
lat już z żoną nie mieszkał 

Powodem odmowy było to, 
że Budziński w ciągu swej długo 
letniej karjery włamywacza zdo- 
łał uciułać 

znaczny majątek 
Za pieniądze te nabył realność 
w Zamarstynowie, którą załntubu 
lował na nazwisko żony, obawia- 
jąc stę, by poszkodowani przez 
włamania kiedyś nie zabrali mu 
tej realności tytułem rekompen- 
saty strat, Kiedy zatem Budziń- 
ska zażądała rozwodu, oświad- 
czył jej, że prędzej nie rozejdzie 
się z nią, póki oma nie zapisze 
na jego nazwisko 

połowy domu. 


(horzy na ruptury i różne kalectwa 


|Budzińska sprzeciwiła się temu, 
twierdząc, że mąż jej łatwiej da 
|soble radę w życiu, podczas gdy 
ona, opuszczona przez niego, — 
w razie zrzeczenia się połowy re- 
alności stanie przed widmem 
głodu, 

Opór żony doprowadzał Bu- 
dzińskiego do takiej wściekłości, 
że w ostatnich tygodniach prawie 
codziennie ją bił, czasem nawet 
| aż do utraty przytomności, 
Przed kilku dała Budzińska 
znowu udała się ze skargą na mę: 
ża do policji i posterunek policyj 
ny w Zamarstynowie otrzymał po 
lecenie sprowadzenia włamywa 
cza w poniedziałek do urzędu 
śledczego. 

Tymczasem wczoraj rano Bu 


dziński został zabity, 

Według zeznań zabójczymi, 
przebieg dramatu małżeńskiego 
był następujący: Całą noc z 5% 
boty na niedzielę spędził na hus 
lince w towarzystwie swej "zœ 
chanki i dopiero w niedzielę o go 
dzinie 9 rano wrócił do domu— 
Był zupełnie pijany I słaniając 
się na nogach rzucił się na żonę. 
Kiedy ta stawiła mu opór, począł 
ją niemiłosiernie bić, Wtedy ka- 
towana kobieta w obawie włas- 
nego życia chwyciła flakon I ude 
rzyła nim męża w puls, 

kładąc go trupem na miejscu, 
Zabójczynię policja odstawiła do 
więzienia, zaś zwłokj zabitego od 
stawiono do Instytutu medycynv 
sądowej, 

Zabójstwo to wywołało wśród 
szumowin lwowskich bardzo 
wielkie wrażenie, gdyż wśród 
tych sfer Budziński cieszył sę 
opinją rutynowanego kasiarza i 
jako taki „specjalista* zażywał 
wielkiego miru, 

Policja wdrożyła energiczne 
dochodzenia, W ostatniej chwili 
wyłoniły się podejrzenia, że żo- 
na rozmyślnie może zabiła męża 
w czasie snu, chcąc w ten sposób 
pozbyć się tyrana, 


Zgon Wacława 
Szymanowskiego. 


Warszawa, 23, 7, — Wczoraj 
w nocy zmarł po krótkiej choro 


bie ś. p. Wacław Szymanowski, 
znakomity artysta-malarz I rzeź. 
biarz, 

twórca pomnika Szopena 
w Warszawie, 

S. p. Szymanówski urodził się 


RUPTURY, jako też kalectwa nia wolno 


zaniedbywać, gdyż akutki dla życia ludzkiego 
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P. Prezydent Rzplitej 


na stalli „Polonia , 


Ustalenie programu podróży do Estoniji. 


Warszawa, 23. 7. (Od wł. k.) 
Program podróży p. Prezyden- 
ta do Estonji został ostatecznie 
ustalony. P. Prezydent przyje” 
dzie do Tallina 

dnia ł0 sierpnia 
na polskim statku „Polonia* 
Statkowi będą towarzyszyć 
torpedowce polskie. 

„Polonię* powita w porcie tal- 
ińskim grupa wojennych okre 
tów estońskich salwami armat- 
niemi. 

Na brzegu oczekiwać będzie 
naczelnik Strandman wraz ze 
świtą. Po zarzuceniu kotwicy 
naczelnik Strandmann uda się 


| na pokład „Polonii“, 
aby powitać Prezydenta I oso 
jbiście sprowadzić go na brzeg. 
Na brzegu oczekiwać będzie 
marszałek parlamentu Eibund, 
|członkowie rządu, generalicja 
i wyżsi dostojnicy. Obaj szefo- 
wi» państw przejdą przed fron- 
tem kompanii honorowej, po- 
czenj powozem odjadą 
do pałacu Katarzyny. 

Wzdłuż drogi ustawione be- 
da oddziały przysposobienia 
wojskowego I publiczność. 

Ze świty Prezydenta na 
brzeg wysiądzie jedynie minis- 
ter Zaleski. 


Zuchwała kradzież mieszkaniowa. 


Smutny powrót z letniska. 


Łódź, 23. 7. Dzisiaj rano II 
komisarjat policji zaalarmowa* 
ny został wiadomością zuchwa 
łej kradzieży, dokonanej w 
mieszkaniu p. Wysockich, za- 
mieszkałych przy ulicy Mała- 
chowskiego 4. 

P. Wysoccy przebywają 

na letnisku, 
Wykorzystali to złodzieje ! 
przez wyważenie drzwi, dosta 
li się do mieszkania. które ogo- 
łocili doszczętnie, 


Zdarzenia iwypadki| 


ubiegłej doby. 

Gg w KA doszło do no- 
wyc awych starć, w wyni: 
ku których 6 osób zostało zabi- 
|tych, 41 rannych, 1020 osób osa 
zomo w więzieniu, 


w r, 1855 w Warszawie, studja 
artystyczne odbył w Paryżu i 
Monachium, Z ostatniej jego pra 
cy pozostał szereg cennych dzieł 
jak „Carmen“, portret artystki 
opery Hermanówny, „Pierotka”, 
„Kłótnia Hucułów”, „Modlitwa! 
„Tkacz”, „Upał“, Z rzeźby Szy- 
|manowskiego należy wymienić 
Pochód na Wawel” 

i projekt pomnika Artura Grot- 
gera, odsłoniętego w r. 


1903 
w Krakowie, 


Ostatniem dziełem wartego 
artysty jest pomnik Fryderyki 
Szopena w Warszawie, 


Niewiażski 


al, Andrzeja 5 Tel, 159-40, 


są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się f Choroby skórne, weneryczne 
wialką jak głowa ludzka I konewka spowodo= j) Aap ien dugi 
wać może śmiertelne powikłania kiszek, p 
Specjalne lecznicze bandaże ortopadycz= Naświetlanie lampą kwarcowa. 
e ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie Przyjmuje od 8-11po poł. | od 5-9 w. 
najniebezpieczniejsze i najzastarzalsza rup- | Wniedziele i święta od 9 do 1 w poł, 
tury u mężczyzn, kobiet | dzieci. Nm uhkrzy= Dla. pad eddzielos poczekalnia 
wienie kręgosłupa, przeciw tworze- \ 
niu się garbów, leczn. gorsety ortope- z 
dyczne. Bia śkrcywionych nóg Í 5 peaa | Dr. med. 
bolących stóp, wkłady ortopedyczne, Sztucz- 
ne nogi i ręce. Przyjmuje od 9—1 i od 3—7. Z. R A K O WS KI 
Świadectwa pochwalne wystawili prof, uniwers: Prof. Dr, R. Barącz, Tel. 127-381. 
oł dr. J; Marischler, prof. dr. B. Kielanowski, A á 
Zakład ortopedyczny Spec. I. RAPAPORT ortoped. xe Lwowa, | 5Peclalista say Bengy nosa, gardła 


Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA nr, 29, front II piętro. 
UWAGA: Osobiste fawienie się chorych jest konieczne, Ubezpiecz onych. 


w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje 


PODZIĘKOWANIE, 


WPanu Specjaliście dyr. J. RAPAPORTOWI w Łodzi, ul. Wólezańska 
29, składam publiszne podziękowanie jako specjatiście dla ruptar za trafne 
i umiejętne rospoznanie mojego cierpienia przepuklinowego I umiejętne sa- 
łożenie mi bandaża gumowego brzusznego na obniżenie £gołądka rupturę 
pępka, które to cierpienie zastało mi asunięte— 


Konstantynowska 9. 


Przyjmuje od 12—2 I 5—7, 
Od 10 — 11 lod 2 — 3 w Lecznicy 
ul. Zgierska nr. 17, 
TEE TEJ OACJ 


Dr. med. Różaner 
powrócił. 


Dr. Józef Efdelheit, St. Radca Skarba, | Specjalista chorób skórnych, wenory- 


RESZTK 


po wyjątkowo 
sprzedaje KON 


„Widzewskiej 


Do art Nr. 2021 1930 r. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Powiatowego w Ło 
dzi, Stanisław Dulkowski, zamieszka- 
ły w Łodzi przy ul. Gdańskiej Nr. b, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła- 
szą, że w dniu 30 lipca 1930 r. od go- 
dziny 10 rano w Łodzi przy ul. Zie- 
onej nr. 32 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na 
leżących do Reinholda Hornbergera I 
składających się z radioodbiornika 
T-lampowego, oszacowanego na sui- 
mę zł. 500. 

Łódź, 3 lipca 1930 r. 


Komornik Duikowskt: 


tkanin bawełnianych I t, zw. 


ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe Í dla 
urzędników biurowych e, t. ©. 


Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr.10116. 


N. B. Dla pp. urzędników państwowych i komunalnych 
sprzedaż na spłaty miesięczne. 


„BRAKRI* 


niskich cenach 
SUM 


Manufaktury” 


Do akt Nr. 387 1930 r, 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Qrodzkiego w 
Zgierzu Stan. Scholtze, zamieszkały | 
w Zgierzu, ul. Dąbrowskiego nr. 18, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła- | 
sza, że w dniu 29 lipca 1930 r., od go- 
dziny 10 rano w Zgierzu, przy ulicy 
Cenerała Dąbrowskiego odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ri- 
chomości, należących do Markusa Hur 
wicza I składających się z dwóch kro 
sien kortowych, oszacowanych na su 
mę zł. 600, 

Zgierz, dula 11 lipca 1930 r, 


Komarnik: $t, Schaltzę, | 


cznych | moczopłciowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gér- 


skiem. 
ui NARUTOWICZA 9, tel. 128-94. 


(Dzielna) 
Przyjme od 8—10 I od 5—4 


Dr. med. 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i der ysać kę 
ektroterapja. 


Leczenie diatermią. 

ul, Południowa Nr. 28, 
tel. 201—93, 

ed 8—i1 rano i od 6—9 wiecz. 


w niedziele od 9—2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznice. 


Poszukuje się 


NAPYCHACZY 
I NAPYCHACZEK 


(ew. kietlarek) 
do napychanła na cotton 
maszyny. 


Pończoszarnia 
L. Lande, Gdańska 130 


garderobę, bieliznę, pościel I t. 
p. rzeczy, a nawet drobniejsze 
meble, ogólnej wartości kilku 
tysięcy złotych. 

Złodzieje wychodząc 
pozostawili drzwi otwarte 
co właśnie spowodowało ujaw: 

mienie kradzieży. 
Powiadomiona policja prze- 
prowadziła dochodzenie w re- 
miltącie którego zatrzymano 
kilku osobników podejrzanych 


zabierając !o udział w kradzieży. 


(—) Minister Kwłatkowski zo 
stał odznaczony przez króla duń 
skiego wielkim krzyżem orderu 
Dannebroga. 

(—) W kołach rządowych za 
padła definitywna decyzja zanie 
chania wytoczenia procesu przy 
wódcom l uczestnikom kongresu 
krakowskiego, Śledztwo, które 
prowadzone jest w dalszym cią- 
gu, ma jedynie na celu ustalenie 
pewnych szczegółów z przebie- 
gu kongresu, i 

(—) W ratdzie swjonetek na- 
dal prowadzit Anglik Butler, któ 
ry przybył do Madrytu. Z Pola- 
ków pierwszy leci Bajan, który 
w Poitiers uszkodził maszynę, 


—) W Rouen we Francji wy 
buchł strajk 10.000 robotników 
w przemyśle metalurgicznym i 
tekstylnym przeciwko  potrące- 
niom na rzecz ubezpieczeń spo 
łecznych, | 


Do akt Nr. 886, 887 $ 888 1930 r. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Zglerzu, Stan. Scholtze, zamieszkały 
w Zgierzu, ul Dąbrowskiego 18, na 
zasadzie art. 1030 U, P. C. ogła- 
sza, że w dniu 31 lipca 1930 r. od go- 
dziny 10 rano w Aleksandrowie przy 
ul. Nowakościelnej nr. 1 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Ignacego 
Westwała I składających się z mebli, 

oszacowanych na sumę zł, 2265. 

Zgtorz, dnia 18 lipca 1930 r. 
Komornik: St, Scholtze. 


OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w 
Zgierzu, Stam Scholtze, zamieszkały 
w Zgierzu przy ul, Dąbrowskiego 18, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 29 lipca 1930 r., od go- 
dziny 10 rano w Zgierzu, przy ulicy 
Genorała Dąbrowskiego odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy Juljusz 
Hoffman, fabryka maszyn 1 składają- 
cych się z maszyn mechanicznych, 0- 
szacowamych na sumę zł. 22.000, 
Zgierz, dnta 8 lipca 1930 r. 
Komornik Stan. Scholtze, 


PORADNIA 
WENEROLOGICZN 


Lekarzy-specjalistów 


ZAWADZKA 1 
ezynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11—12 | 2—3 przyjmuje kobieta 


lekarz 
w niedziele! święta od 9—2 pp. 
Leczenie shorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO+ 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper, 
Ronsoltacje 1 aeorologiom | urologiem, 
Gabinet światło-leczniczy, 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla koblet 


PORADA 3 zł. 
KOMUNIKACJA 


Absolwenci gimnacjnm -- podpala 


Echa pożaru folwarku generała 


Malcze 


Lwów. 23 lipca. (Od wł. kor.) 
Obok zgliszcz folwarku gene- 
rała Malczewskiego w Wisło* 
bokach, o którego tajemniczym 
pożarze donieśliśmy przed pa- 


ru dniami, 
znalezłono ulotki 
z napisem: „Lachy za San!* 


Idąc po nitce do kłębka, por 
licia ujęła sprawców podpale* 


Wykrycie mężobójstwa po 0-il latach. 


Wyorany trup w polu. 


Bydgoszcz, 23, 7, — Przed 8 
laty miejscowość Żalno, pow. tu 
cholskiego poruszyła sprawa 

pot ię, A zniknięcia 

gospodarza Wery, który po po- 
wrocie z niewoli bolszewickiej 
do żony, w kilka dni później — 
przepadł bez wieści, Werowa u 
trzymywała w tym czasie blis- 
kie stosunki z pewnym  koleja- 
rzem, wobec tego 

padło na nią podejrzenie, 

Iż przyczyniła się do zniknięcia 
męża. Śledztwo jednak przeciw- 
ko niej wszczęte, umorzono, a to 


Fatalna zabawa na dach 


Kronika Pogotowia Ratunkowegó 


Łódź, 23 lipca, W dniu wczo 
rajszym w godzinach wieczor- 
nych przed domem przy ulicy 
Grossmana 4 został napadnięty 
przez nieznanych sprawców 
23-letni Czesław Gałąchowski, 
bezrobotny, zamieszkały przy 
ulicy Zgierskiej 5. Gałąchowski 
odniósł szereg ran kłutych klat 
ki piersiowej I głowy. Rannego 
przewieziono do lokalu III ko- 
misarjatu policji, gdzie zawez* 
wany lekarz pogotowia ratun- 
kowego udzielił mu pomocy. 

. . o 

W podwórzu domu przy ul. 
Tatrzańskiej 15 spadł z dachu 
9-1etni Maksymilian Ryczka, 
syn bezrobotnego, zamieszkały 
w tymże domu. Nieszczęśliwy 
chłopiec uległ złamaniu lewej 
nogi. Karetką miejskiego pogo 


towia ratunkowego przewie*|8.85 


złono go do szpitala Anny - 
Marii. 


Na Placu Reymonta przeje- 


Do akt Nr. 510 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 


Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dzi, Stanistaw Dulkowski, zamieszka- 
ły w Łodzi przy ul. Qdańskiej Nr. 6, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C, ogła- 
sza, że w dnlu 30 lipca 1930 r. od go- 
dziny 10 rano w Łodz! przy ul. Zle- 
lonej nr. 13 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Hersza Motyla I skła- 
dających stę z różnych maszyn me- 
chanicznych, oszacowanych na sumę 
zl, 6.600, 

Łódź, dnta 16 lipca 1930 r. 


Komornik Dulkowski 


CHCESZ POŻYCZKI? — Żądaj 
bliższych Informacyj: Katowice, skryt- 
ka 669 — Iw. 


UBIORY męskie, damskie, obuwie, 
swotry na wypłatę, Piotrkowska 37. 
III wejście, I piętro. 


POSZUKUJE się napychaczy | napy- 
chaczek (ew. kietlarek) do nupycha- 
mia na cożton=maszyny, Pończoszar- 
ula S. Lande, Gdańska 130. 


POKÓJ ładnie umeblowany z wszel- 
kemi wyzodami dla jednego lub 
dwóch panów, ul. Orla 23, m 17, po- 
przeczna oficyna, prawe wejście, 

| mw a a NN w a 
PIANINO prawie nowe sprzedam 
2.100. Główna 56 m. 5. Oglądać 2—4. 
a z a 
PIANINA, patefony rowery najtaniej 
na raty sprzedaje Chodkowski, Sien- 
kiewicza 25. 


a 
DWA POKOJE z kuchnią, słoneczne 
z balkonem natychmiast do wynaję- 
cia Nawrot 100 m. 7, 


DOMEK (2 pokoje z kuchnią) z ogro- 
dem do wynajęcia. Wiadomość Ruda- 
Pabjanicka, Wyścigowa I.ga, nr. 2. 


AUTOBUSOWA 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 


o każdej pełnej godzinie od B-ej rano do 20 w 


wiecz. 


ze stacji autobusowej przy ul. Rzgowskiej L. 85 doj. 
tramwajami 11 i 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 


Ogłoszenia drobne. 


|JADAC tramwajem 2 I 3 dnia 


Nr 5, 


i 


1% 


wskiego. | 
nia, Są to członkowie 


Cie 
kraińskiej Organizacji W 


Wy 


Aresztowano czterecħtwierdza się 


wentów Wé, którą po 
ukraińskiego gimnaziu“, że Mat 
wę Lwowie oraz dwóch Fairbanl 


cian. Wszystkich odstaMe o udzieleni: 
do więzienia przy sądziełód tego krol 
nym we Lwowie. niezwykłe 
Ch filmowyc 
ującem : 
b Douglas F 
oddawn 
Mania się os! 
dla braku dowodów. — o wykonan 
W kilka tygodni późniejztośnicy* we 
rowa, sprzedawszy swą POT gra r 
łość, przeniosła się do CHHrd, oświad: 
utrzymując nadal stosunj% to jego os 
swym przyjacielem, W dE zgodziła si 
negdajszym przypadek dopłórd, która 


do bija tajemniczego Masa, współy 
nięcia Wery, + do której 
Nowy nabywca gospodańf0nania dwóc 


erowej, przy pracy w piMiahych przez 
wyśgrzebał trupa Wery, W Ras zgodził s 
ku z tem, na zlecenie połkllim, w który 
resztowano w Chojnicach W2 Bebe Dani 
wą, jej syna i kochanka, {a$ oświadc: 
KE dwa filr 
Bzy już roz] 
po tle x 
«Dorozurnier 
| finansowym 

chany przez samochód o0%Wwadzić do 
ogólne obrażenia ciała WU bowiem 
29-letni Chaim Rublafórnia „Unit 
niewiadomego miejsca zafle likwidacji 
kania. Rubina, po udzielenftałżonków 
pierwszej pomocy przewł Wspólników 


no do szpitala przy Z% znanego re 
Miejskiej. laplina i GI 
... © Einością tej 

W polu przy ulicy Bać Józef S 
skiej otruła się jodyną nę Y lei dyri 


joma kobieta lat około 4047Wód Mary ] 
speratkę przewieziono do 


tala miejskiego św. Józefa Zlośnem 
ulicy Drewnowskiej, ę w całe 
—:0:— aj Jedno Z | 

ap Dodając ter 

BE czytelni! 

DOLAR w ŁODZE nasie,- 


p, "aStępując! 
Banki dewizowe w dniuf* 

siejszym kupowały okołójąftmosterze 
dziny 12-ej efekty po W 

Obozy p 

! 


Brywatalo dolar w żać 
Tendencia spokojna. 


== 


Do akt Nr. 3697 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Qrodzktego 
dzi, Stanisław Dulkowski, zamić 
ły w Łodzi przy ul, Gdańskiej 
na zasadzie art, 1030 U. P, ©. 
sza, że w dniu 30 lipca 1930 r. $ 
dziny 10 rano przy ulicy Piot 
skiej nr. 45 odbędzie się sp 
z przetargu publiczriego rucho 
należących do firmy „Rajzbaum 
zner” ! składających się z 
kamgarnowego 35 mtr. oszacć 
go na sumę zł. 700. 

Łódź, dnia 16 lipca 1930 r. 


Komornik Dulko niad 


jca godz. 11.30 — 12.30 pozosta 
dziecinne palto bronzowe z 
rzem aksamitnym. Uczciwy zi 
zechce zwrócić za zwrotem koś 
Łódź, Gazowa 3, Kieszkowski. 


CZEBOTARIW Piotr t jego 
Wiera zgubili kartę pobytu, 
przez Starostwo Częstochow 
VUL 1921 r. za nr. 702/708, za 
zowaną przez Starostwo Ła 
V. 1926 r. za nr. 7909/V 1 karte 
stracyjną, wydaną przez Star 
Łaskie, 


POKÓJ z kachnią przedpokól 
tło elektrycane, penean roli 
odstąpienia, Wiadomość ul. A 
wskiego L 5. m. 12, 


POTRZEBNA dziewczyna do 
tania na przychodnie Piotrko 
parter Czerwińska, 


OGŁOSZENIE. Pirma Stanisla“ 
dzewski w Kaliszu, poszkod 
przez kradzież w nocy z dnia 
13 lipca r. b., prosi nielegaln 
sladacza o zwrot rewolweru 
mu browning F. M, kalibru 9-kt 
pamiątkowego, za wynagrodz 
przewyższającem kilkakrotnie 
tość tegoż rewolweru. St. Ry" 
skl, Kalisz, Pl. Kilińskiego nr. 


Zwiedzajcie 
Międzynarodową Wystawę 

nlkacjj I Tarystyki w Po 
od 6 lipta do 10 terpnia 1. by! 


Nr É, 
mi. 199 


ACn 


ala Ciekawe wieści z Hollywood. 


erał 
wie tap 


zacji Wi 


zterech rdza się obecnie wia- 
„BO tórą podaliśmy już w 
gimnaziu“, żę Mary Pickford i 


dwad klas Fairbanks wnieśli po- 
1 ods JE. 0 udzielenie im rozwodu. 
y SądZegÓd tego kroku, który wy- 


niezwykłe zdumienie w 
h filmowych tkwi w na- 


ill ującem : 
i « © Douglas Fairbanks nosił 
iż oddawna z zamiarem 
Polania się ostatecznie z fil- 
ÓW. T0 wykonaniu „Poskromie 


i późniejjkośnicy* według Moliera. 
y swą PAŹ gra razem z Mary 
ię do CHird, oświadczył, 
stosun846 to jego ostatni film. 
n W GF zgodziła się na to Mary 
dek dopfłórd, która zażądała od 
iniczega Masa, współwłaściciela „U- 
«do której i ona należy. 
jospodaffManią dwóch filmów prze 
cy w puanych przez kontrakt. — 
ery. a$ zgodził się tylko na je- 
enie poum, w którym ma grać ra- 
jnicach W2 Bebe Daniels. Mary Pick 
anka. as oświadczyła, że zagra 
Fe dwa filmy, z których 
lac szy już rozpoczęła nakrę 
leza tle wynikło sj 
dł Porozumienie. Pod wzglę 
weg finansowym udało się je 
chód o0PWwadzić do pomyślnego 


ciała $U, bowiem ustalono., że 
n Rubltwórnia „United Artists“ nie 
jsca zai likwidacji i że w imie- 


udzielenfiałżonków oraz pozosta- 
' przewa Wspólników Dawida Grof 
orzy ÆR manego reżysera, Char- 
dapliną i Glorji Swanson, 
e Einością tej wytwórni ma 
licy BĄAĆ Józef Schenk, dotych 
dyna mĘTY jej dyrektor. 
koło 407 wod Mary Pickford į Dou 
lono do 
. Józefa 
ej. 


— 


głośnem echem 

$ w całej prasie fran- 
“h Jedno z pism nowojor- 
T Dodając ten fakt do wia- 
gl czytelników zaopatru* 


ŁODZ | Mastępującym komenta- 
> w dniuł” 

ty okolóją*tmosferze Hollywoodu 
ty po B 


ir w żółć 


—0-—-1—- 


oszac 


1930 r. 
k Dulkow 


pełnej rozwodów artystów ża- 
den związek małżeński nie u- 
trzymuje się dłużej. Najbardziej 
przykładne małżeństwo poda- 
wane za przykład innym akto- 
rom, uważane za najbardziej 
dobrane i szczęśliwe również 
postanowiło się rozwieść. Po- 
dobno przyczyny tego rozwo” 
du spoczywaja nie tylko w roz* 
|bieżności zapatrywań na dal- 
szą produkcję filmów, lecz w 
pragnieniu Douglasa 
zupełnego wycofania sie 

ze świata filmu i uwicia sobie 


Łódź, 23 lipca. W południowo- 
wschod. części Lubelszczyzny po 
łożone są 

olbrzymie majątki ziemskie 
Zamoyskich, stanowiące ordynację 
ich imienia, ze stolicą w miastecz 
ku Zwierzyńcu, będącym siedzibą 
zarządu głównego i rezydencją or- 
dynatów na Klemensowie. 

Ordynacja założona została u- 
chwałami sejmów walnych w 


Warszawie 
1589 i 1590 r. 
Po rozbiorach Polski 
dzona została dyplomem cesarza | 
austrjackiego Józefa II z 1786 r, 
a następnie 
ukazem cara rosyjskiego 
Mikołaja I w 1848 r. Statuty or- 
dynacji zakazywały podziału jej 
w drodze spadku, odstąpienia czy 
sprzedaży przechodziła ona wy» 
łącznie na najstarszego syna, 
jak tron w monarchjach dziedzicz 
nych. 


Obozy przysposobienia wojskowego 
w lasach karpackich. 


udejściem łata tystące mło|w terenie, Na zdjęciu fragment 
£ przysposobienia wojsko |kąpieli 
sza z zadymionych |w czystych nurtach górskiej rze 


jednego z oddziałów 


e. M ćwiczenia praktyczne |ki, 
1 3 dnia % 

0 pozosta 

wiwa A.E DINGLB 


zciwy zi 
Totem kosi 
zkowski. 


„Tie lubił tego rodzaju 
Bić się? Owszem! 
tobi? teraz, w jego rozu- 
Ki vło walką, gdyż wróg 

nieszkodliwiony. Było 


< 


Tostu zabijani 
odr zabijanie, do czego 
zj, ypadku uniknąć. Joe 


skać iak mógł. starając się 
oddech ale napróżno. 


MIŁOŚĆ NA ODLUDZI 


(77 
U. 


ZEKŁAD 


ORYZ 
À ORAS KOWNIE) 


|Chwyt Jima był 


| wie. 


aby obmyć w morzu twarz | 


jtchu przed i 
iściem do domu Miriam, 
miał uprowadzić Barbare, 


skąd 


zatwier=| d 


Myezyny rozwodu Douglasa Fairhanksa 


z Mary Pickford. 


gniazdka z pewną miłą, mło” 
dziutką aktoreczką jego wy- 
twórni. Nie pozbawiona jest 
też słuszności wiadomość, że 
Mary Pickford zakochała sie 
w jednym ze statystów swojej 
wytwórni i że po rozwodzie z 
Douglasem postanowiła natych 
miast wstąpić w ponowny zwią 
zek małżeński. 

Do szeregu licznych par roz- 
wodowych przybyła jeszcze je 
dna. dotąd najbardziej wytrwa 
ła w pożyciu małżeńskiem. 


Str 


3 


kiważniejsze zagadnienia polityczne Holandii. 


Kto będzie księciem małżonkiem? 


Następczyni tronu holender- 
skiego, księżniczka Juljana, u- 
kończyła niedawno 21 rok życia 
i z tą chwilą najważniejszem za- 
gadnieniem państwowem stało 
się małżeństwo 

przyszłej królowej. 

Nie jest to sprawa łatwa, — 
gdyż obok szkłonności uczucio- 
wych odgrywa w niej rolę racja 
stanu, a ta stawia kandydatom 
do ręki następczyni tronu wy- 
magot bardzo wygórowane: 

usi on być człowiekiem 
skromnym, nie zajmującym się 
polityką, gdyż główną rolę w Ho 
landji odgrywa królowa. Nie mo- 


że być katolikiem, musi wyzna- 
wać religję protest, pochodzić 
z rodu królewskiego 1 to takiego 
państwa, które utrzymuje z Ho 
landją dobre stosunki, Gdy się 
do tego doda jeszcze wartości © 
sobiste, należyte zdrowie, zalety 
|charakteru i umysłu, któreby od 
|powiadały najbardziej wykształ 
conej księżniczce europejskiej, 
ta dopiero wówczas obraz kandy 
data będzie całkowity i sprosta 
wymaganiom, nia 

Opinja holenderska zajmuie 
się tą sprawą oddawna, obecnie 
jednak zainteresowanie to doszio 


do szczytu. Przed miesiącem bo- 


[i 


Dziedziczna monarchja w rzeczypospolitej. 


ROZBIÓR UDZIELNEGO PANSTEWKA W LUBELSZCZY! 


300 wsi otrzymało ziemię z ordynacji zamojskiej. 
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|wiem królowa Wilhelmina poje- 
chała z córką na krótki odpoczy 
nek letni do 

Norwegii. 

W kołach dworskich poczęły 
krążyć pogłoski, że przybyć ma 
tam również przyszły małżonek 
księżniczki Juljany j że wkrótce 
zaręczyny będą ogłoszone ofi- 
cjalnie, Wymieniano przytem i- 
|miona różnych książąt, najczęś- 
ciej księcia szwedzkiego Sić 
werta. 

Królowa Wilhelmina uwłado 
miła rząd holenderski, kim jest 
ów kandydat, Zebrała się rada 
ministrów na posiedzenie ściśle 
poufne, na którem po obszernej 
dyskusji sprawa została roz- 
strzygnięła. 
| Mimo to w dalszym ciągu nikt 
|poza członkami rządu nie wiz, 
kto bedzie księciem małżonkiem. 
Infant hiszpański czy Eg än- 
gielski, a może były wielki ksią: 
żę rosyjski lub istotnie Sigward? 
| Napróżno damy z arystokra* 
[cji holenderskiej usiłowały wydo 
[być tajemnicę z ust ministrów. 


Znacznemu uszczuplenu uległa |szych lat istnienia Polski zlikwi-| gospodarczych i stołecznych Za- Milczeli oni, jak grób. Dziennika 


ordynacja w 1864 r. wskutek uwła- | dowano serwituty 


szczenia 360 wsi z 16.319 zagroda- 
mi, przyczem uwłaszczeni otrzy- 
mali 

minimalną ilość ziemi, 
zachowując natomiast prawo pobo 
ru materjałów leśnych i pasania 
inwentarza w lasach ordynackich. 

Z biegiem lat serwituty te wy- 
tworzyły bardzo niezdrowe stosun 
ki 

na terenie 6 powiatów, 

w których położone są dobra or- 
ynackie, a mianowicie zamojskie 
go, krasnostawskiego, biłgorajskie 
go, janowskiego, tomaszowskiego 
i hrubieszowskiego. Powstały spo- 
ry z powodu niewydawania przez 
zarząd ordynacji naleźnych wło- 
ścianom świadczeń we właściwych 
terminach, zwłaszcza, że po znisz- 
czeniach wojennych budulec po- 
trzebny był w wielkich ilościach. 
Zaognienie stosunków doszło do 
tego stopnia, że ilość zapadłych 
wyroków w ciągu lat 1921 — 1927 
w procesach między ordynacją a 
włościanami przekroczyła 63 tysią 
ce z sumą około 
8 milj. zł. grzywien. 

Nadto służebności uniemożliwia 
ły należyty rozwój gospodarczy 
folwarków ordynackich i upraw- 
nionych wsi. Rządy zaborcze nie 
dbały o uzdrowienie stosunków a- 
grarnych, dopiero państwo polskie 
przez wydanie ustawy s 7 maja 
1920 r., uzupełnionej rozporządze 
niem Prezydenta  Rzeczypospoli- 
tej a 1 lutego 1927 r. 

o zniesieniu służebności 
pchnęło sprawę na właściwe tory. 
Dzisiaj można ją uwaźać za za- 
łatwioną. 

O sprawności działania 
polskich urzędów ziemskich w o- 
statnich latach świadczą następu- 
jące zestawienia. 

W okresie od 1864 do 1919 r., 
czyli przez 55 lat zlikwidowały 
władze rosyjskie służebności 60 
wsi z liczbą 2184 zagród. Od 1919 
r. do 1927 r., czyli w ciągu 7 pierw 


Tak prosto bowiem wyobra” 
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grodami. 

Natomiast od 1927 roku, po za- 
stosowaniu postępowania uprosz- 
czonego, zniesiono służebności 

287 wsi z 13.500 osadami 
i sprawę serwitutów całkowicie za- 
kończono. 

Olbrzymią tę pracę wykonało 

6 komisarzy ziemskich, 

19 techników leśnych, 21 mierni- 
czych i kilka sił kancelaryjnych i 
pomocniczych pod kierunkiem 
specjalnego „komisarza słażebno- 
ściowego w Zamościu, p. B. Mło- 
dzianowskiego i ogólnym nadzo- 
rem prezesa okr. urzędu ziem. w 
Lublinie, p. Henryka  Janiszew- 
skiego, którego energji zavgdzię- 
czać należy dokonania 

w ciągu 2 lat 
dzieła obliczanego pierwotnie na 
lat kilkanaście. 

O doniosłości przeprowadzonej 
reformy dla całej wielkiej połaci 
kraju, obejmującej wiele pow., są 
dzić można z kilku cyfr poniż- 
szych: 

W chwili odzyskania niepodle- 
głości w 1919 r. obszar dóbr ordy- 
nacji Zamojskiej wynosił 

1896 klm. kwadratowych, 
było więc to 
całe państewko, 

dorównujące niemal księstwu Lu- 
ksemburg (2586 klm. kw.) i prze 
wyźszające wiele państewek, wcho 
dzących w skład Rzeszy Niemiec- 
kiej. 

Z tego obszaru ordynacji na zie 
mie orne przypadało 46.488 ha, na 
lasy — 143.146 ha, W zamian za 
serwituty 
wydzielono z ordynacji* 74 tys. ha, 
z czego 13 tys. gruntów ornych i 
61 tys .ha przestrzeni leśnych.. 

Zmniejszono więc obszar ordy- 
nacji niemal o dwie piątych. Grun 
tów ornych przekazano  włościa- 
nom 28 proc., przestrzeni zalesio- 
nych — 42 proc. 

Wywoła to całkowity 

przewrót w stosunkach 


wsi z 667 za- | 


mojszczyzny. 

Wzrośnie dobrobyt 
kilkunastu tysięcy rozdrobnionych 
gospodarstw rolnych w około 300 
wsiach, cierpiących dotychczas z 
powodu braku ziemi, a siły orga- 
nizacyjne i kierownicze ordynacji, 
zajęte waśnią sąsiedzką z groma- 
dami włościańskiemi „będą mogły 
pomyśleć 

o intensywniejszej gospodarce. 
Co zaś najważniejsze, znaczna 
część ludności sześciu powiatów, 
żyjącej w ciągłem wrzeniu, będzie 
mogła oddać się teraz spokojnej 
pracy na własnym zagonie. 


straszliwy czyn szaleńca. 


Karabin maszynowy 
w rękach obłąkanego. 
Stacja wojskowa Loksou w 
prowincji Kwantung (Chiny), 
była widownią strasznych czy- 
nów 
obłąkanego policjanta. 


Jeden z wielu przepięknych 
domków pobudowanych w o- 


|rze również przez dłuższy czas 
niczego dowiedzieć się nie mogli 
|podobno jednak, jak donoszą pis- 
ma wiedeńskie, tym ostatnim u- 
dało się wreszcie ustalić, że wy" 
| branym jest Książę niemiecki 
|z bocznej linji Hohenzollernów, 

RZ EEE PT OWOCOWA 


| Pewien policjant w przystę 
jpie szału zastrzelił z karabinu 
|żonę jednego z żołnierzy, a na- 
stępnie ciężko zranił dwóch 
|Chińczyków. Gdy szaleńca usi“ 
łowano obezwładnić, wyciąg= 
nął on z szopy 
karabin maszynowy 

li począł ostrzeliwać odbywają- 
cych ćwiczenia przed koszara 
mi 100 żołnierzy europejskich. 

Kilkudzięsięciu żołnierzy od 
niosło lżejsze rany, oficer jest 
ciężko ranny. 

Znajdujący stę w koszarach 
sierżant, zaalarmowany odgło- 
sami strzałów, chwycił za karą 
Ibin i ukryty w oknie 
celnym strzałem 
'zabił szaleńca. 


sobie. 


statnich latach przy ul. Myśli» 
wieckiej w Warszawie. | 


postać Miriam. Wielkie jejldać? Czyż może mnie się 


swej wędrówce po pokoju f 


żal sobie swoją misję. Wejść,joczy żarzyły się, jak węgle.irównać? Czyż może ci ofiaro- |stanęła naprzeciw niego, dygo” 


powiedzieć dobry wieczór i do|Głos niski I muzykalny, prze-|wać taką miłość, do której ja 


widzenia | zabrać Barbarę, 


szedł 


szedł przez mały ładny ogró-|ł0 się ku niemu, lśniące poły- 


dek ł po 


szerokich schodach |sklem polerowanej kości sło”|wiedźmo! 


wszedł do domu, zdziwiony, że | niowej. 


wszędzie panuje cisza, gdyż 


walka jero z Joem była dość |dziewczynie? 


na teł 
mój 


— Czy zależy ci 
Wziąłeś 


głośna. Okręty na kotwicach |Skarb, weź ! mnie, | uciekajmy 
stały spokojnie I nigdzie nie by* |razem, dopóki moi ludzie szu- 
ło śladu obecności ludzkiej, W |kala cię gdzie indziej. 


pierwszej chwili nie zauważył 


— (Gdzie Barbara — po- 


nikogo. Nie mógł jednak uwie”|wtórzył Jim, udając, że nie wi- 
rzyć, by dom opróżnił się w |dzi jej ręki. 


przeciągu tych kilku gorączko” 


wych minut, od chwili gdy uj-| Jimie. 


— Mów do mnie inaczej, 
Jestem samotną %kobie” 


rzał dwie postacie w jego wnę*| tą, dałam ci cały majątek, sie” 


trzu. 


bie, dałam ci wszystko. Czy 


— O, mój Jimie, wiedziałam, |możesz mnie odrzucić? 


że wrócisz do mmnie!—dobiegl 


Wyłoniła się z purpurowe- 


go wyraźny szept. dobywają-|X0 mroku, poruszając się z ryt- 
cy się z purpurowego cienia |micznym wdziękiem. Twarz 
pokoju, przyległym do tego, w miała wykrzywioną  namięt- 


którym się znajdował. 


Osłu- |nością, oczy błyszczące i sze- 


piał. Żeby kobieta, z której|roko otwarte. 


rozkazu o mało nie utracił 
przed chwilą życia, 
wała go w ten sposób — było 


— Zabiję cię, jeżeli nie znaj 


przyjmor |dę Barbary! — krzyknął. 


Barbary Goff? — zapytała. 


umiejętny ilza wiele nawet dla Gurneya |— Poco wspominać tę dziew” |rani. żeby z nią romansować! 
nieprzezwyciężony. Ręce ban*|Oczywista nieobecność Bar-|czynę? O mnie tu powinieneś 
dytv szarpały i biły rozpaczli-|bary również zmieszała go.|mówić. Jimie. 
Wreszcie znieruchomia* |Zwrócił się w kierunku szeptu |tem ciebie godna? 
ły. Gurney podążył nad brzeg,|i odpowiedział ostro: — Gdzie Barbara? — por|dził ją bacznie, oczekując wy- 
— Powiedziałem, że wró-|wtarzał z pasją. wytrzymując | buchu burzy. Tyrada 
azę, ale czego nie mógł |ręce ze śladów bitwy ł nabrać |cę, by was wykurzyć. Co zro- |jej jadowite spojrzenia. — B 
zuchwałem wej-lbiła$ z córką Goffa? 

Teraz mógł już odróżnić w | 


ła tu! Gdzie jest teraz? 


— Jimie kochany, co ci polło się dla niej 
mrocznęm świetle niewyraźna 'tei smarkatej Co ona może cilsze. 


w srebrzysty Śmiech.ijestem zdolna? Czy może dać| 
Nie kryjąc się zupełnie, prze |Białe, okrągłe ramię wyciągnę: |ci moje skarby? 


— Gdzie stara 


twardo 


ona jest, 
rzekł 


Jim. 5 

— Wiedźmo?! Wiedźmo?! 
— krzyknęła urażona do ży” 
wego ta obelgą. Zerwała się 
z tapczanu. —  Wiedźmo? 
Tak? To jest twoja odpo” 
wiedź? Odrzucasz mnie, 
stary trzewik, wyłudziwszy 
ode mnie majątek? | za co 
Za co? — głos stał się prze” 
szywający. — Czem jest ta 
bezwstydna koza z wybrze- 
ża? Zabawką w ręku męż* 
czyzny! Widziałam dobrze — 
czego ty, w tym zaślepieniu 
widzieć nie mogłeś. Widzia- 


łam, jak odchodziła od ciebie z |wierzyłam ci 


Czy nie jes-|ła rozgorączkowana tam i na-| 


Ñ 


wilgotnemi oczyma, aby zaraz 
potem polecieć do tego dru-| 
giego obieżyświata. Prosty 
przypadek? Nie mów mi o| 
przypadku, jeżeli tacy, jak ty 
i ten drugi przebywają na Ta- 


Dławiąc się z pansji, biega- 
powrót po izbie. Gurney śle 


jej nie 
wywarła na nim żadnego wra” 


jak | 


lcąca I śmiertelnie blada. 


— Tak, rozumiem teraz, 
czem ona jest dla ciebie — 
przemówiła lodowatym tonem. 
— Człowiek taki, jak ty, z na- 
ltury rzeczy wyszukuje sobie 
nieletnie dzieci, w których jesz 
cze nie rozwinęła się kobie” 
cość. Postępujesz zgodnie ze 
swoim typem. Ale, mój przy* 
jacielu, możesz sobie szukać 
swojej dziewczyny. Znajdź ją, 
ljeśli możesz. Będzie siedzieć 
w  bezpiecznem schowaniu do 
chwili, w której zwrócisz mi 
|swoją własność. Wyprowa- 
|dziłeś raz w pole ludzi. Drugł 
iraz nie uda ci się ta sztuka, a 
li ja nie dam siękoszukać. Za- 
grałeś na mych uczuciach. I 
usidliłeś do tego stopnia, że po” 
| królewskie bo- 
|gactwa. Teraz pozostawiam ci 
czas do zwrócenia mi ich do 
pierwszego brzasku dnia. Je” 
żeli tego nie uczynisz, możesz 
pożegnać się z córką kupca i 
z życiem własnem, ze wszy” 
stkiem, Spróbuj jakiegokol- 
wiek podstępu, a dziewczyna 
wprędce zapłaci za to. To mo 
je ostatnie słowo. Oddaj mi 
moje perły, a dziewczyna bę* 
dzie ci zwrócona nietknięta. 


żenia, chyba że serce jego sta- 
{í jeszcze tward- 
Narla zatrzymała sie w 


Masz czas do brzasku. Z pierw 
szą zorzą dnia oddam ją moim 
ludziom. Już oni będa wies 
dzieli. co mała z nia zrobić. 
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(WA ray wykiędh 


Z Warszawy donoszą: 

Zbrodnie bestjalskiego zbója 
f watażki kresowego, Piotra Szał 
kowskiego, trzykrotnie skazywa 
nego na karę śmierci, opisane 
w grubych tomach akt sądowych 
znalazły się na stole Sądu Nai- 
wyższego. 

Szałkowski szalał na pograni- 
czu polsko-bolszewickiem na cze 
le bandy, która w ciągu dwóch 
lat była postrachem okolicy, — 
„Działalność”* bandytów przypx 
da w czasie największego roz 
kwitu bandytyzmu na Kresach 
Wschodnich t do 

obłędnego lęku 
doprowadzała niepewnych życia 
mieszkańców, 

Długą listę zbrodni rozpoczy- 
nają nocne przedsięwzięcia ko- 
niokradztwa, za które „zarobił” 
6 lat ciężkiego więzienia, Taką 
samą porcję otrzymał za 
dzież z włamaniem do składu 
manufaktury, Zkolel ostatnią tej 
wysokości karę dała mu kradzież 
Inwentarza żywego. Te początki 
tak rozzuchwaliły zbira, że po 
zorganizowaniu szajki równych 
sobie obwiesiów uplanował 

napad na plebanję 
w Dzierkowszczyźnie. 

Zbóje uzbrojeni w karabiny I 
granaty ręczne, mimo oporu d 
mowników, wdarli się do wnę: 
trza, żądając wydania pieniędzy, 
Ksiądz Choroszuch oparł się roz: 
kazow! zuchwałych napastników 
co doprowadziło ich do takiej pa 
sj, że skrępowanemu poczęli 

przypiekać żywcem stopy, 

a potem na oczach męczeńsko œ 
ierającego się kapłana, zniewo- 
lit służącą. Nie koniec na tem, 

Po splondrowaniu szuflad, z któ 
rych zrabowano cały dobytek 
księdza, bandyci zabrali klucze 
kościelne i udali się do świątyn:. 
Tam świętokradcy spodziewał: 
się bogatszych łupów. Spotkał 
ich jednak sromotny zawód, 

W kościele Szałkowski dopuś 
cił się czynnej sponiewteranie 
Sakramentu Eucharystii, Ohvd- 
nym zbójom udało się ujść cało, 

ie to, że drogę zabiegł jm od- 
ważny policjant Stanisław Ja- 
rosz  zaalarmowany nocnemi 
strzałami, Szałkowski wystrza 
łem z browninga unieszkodliwił 
posterunkowego, 

Kres epopei bandyckiej poło 
żył napad nocny na osadę San- 
ków we wsl Siedorach, 

Padł wówczas trupem 
właściciel sadyby, Józef Sank, 
a syn igo Antoni odnióst ciężkie 
rany, Jakkolwiek bandyci obło- 
wil; się rabunkiem 8595 dolarów 
dwóch złotych zegarków ! inne 
fo cennego mienia, to jednak 

stracili swego herszta, 

Postrzelony w nogę, nie mógł 
uciec, a kompani pozostawili go 
osammotnionego, obawiając się o 
własną skórę. Ujęto go f w kaj- 
danach odwieziono do więzienia 
wileńskiego, i 


kra- Í 


Na 
mało 


sig od szubienicy. 


skazał go na karę śmierci, 


ECE- 
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Bestjalski morderca i postrach Kresów Przedwczesna wizyta kasiarzy. 


Przypadek o 


Z Kutna donoszą: 
Jakiemi drogami 


Najwyższym odbywała się na sku |term, że 


tek drugiej skargi kasacyjnej, — 


wnoszonej przez adw. Malugę. 
Los jeszcze raz 


nownie, 
Ale do trzech razy sztuka., 
I IŁ 


— pee 


KRATECZKI. 


do gminy Mamenty, 
[W 


ili natychmiast 


Się z Warszawy 


; kasiarze 
Dzisiejsza rozprawa w Sądzie |warszawscy dowiedzieli się o 


pow. kutnowskim, wysłano 
uśmiechnął większą sumę pieniędzy na wy 
się do bandyty wobec obrazy ar: |platę zasiłków bezrobotnym — 
tykułów prawa, Proces Szałkow |pozostanie ich tajemnicą. 

skiego rozpatrywany będzie po>| Faktem jest. że zorganizowa 
wyprawę do 
wspomnianej wsi, dokąd udal 


cali? gotówkę. 


samochodem. 

Robota była „fachowa 
siarze pracowali w rękawicz- 
kach, kasę rozpruli, jak się pa- 
trzy, ale miny musiały Im zrze 
dnąć, gdv wewnątrz kasy zna- 
leźli tylko 

1.000 zł. pieniędzy gminnych. 

Okazuje się, że wójt gminny 
inie zdążył podiąć pieniędzy z 
urzędu powiatowego, W ten 
sposób cała gotówka została u- 
iratowana. 


. 


DWIE RYWALKI. 


Ktoś nie wiem, czy mądry 
czy przeciwnie, w każdym razie 
ktoś — powiedział, że gdy się bi 
lią dwte kobiety — winien jest 
mężczyzna, 


SIELANKA NA BAŁUTACH. 
Łódź, jak każde wielkie mia- 
sto, które liczy szereg dzielnie, 
posiada ludność odrębną, zależ: 
nie od dzielnicy, w której zamie 
szkuje, Mieszkaniec Widzewa 
rzypomina mieszkańca Ba 
łut, obwieś z Chojen nie jest po 
dobny do urwisa z Dołów, czy 
andrusa z Mani (jakkolwiek z du 
żej litery nie chodzi tu o dziew 
czynkę), Niewiele różnią się od 
siebie jedynie urzędnicy, kupcy, 
tobotnicy wykwalifikowani oraz 
inni przyzwoitsi ludzie, wykrę- 
cający się przed płaceniem podat 
ków bez względu na dzielnicę 
w której zamieszkują. 

Tym razem mówimy o Bału- 
tach. 

Przy ul, Kielma zamieszkuje 
lat 26 (prawdopodobnie 1 dziś je 
szcze) Rwa Andzia Wielgus. 
Nazwisko jej nie było usprawied 
l wione wzrostem, ile raczej wiel 
ką krzykliwością, która tak się 


we znakj dawała jej różnym sym 
patjom, iż mało który dłużej przy 
Andzi wytrzymać był zdolen. 

W roku ubiegłym trafił się 
Andzi nowy narzeczony w Os 
bie. 25-letniego Antosta Krzywań 
skiego, Andzia zmądrzała o tyle, 
że wszystkie swoje zalety, doty- 
czące temperamentu w języku 
zamaskowała dokładnie, chowa- 
jąc je na okres po ślubie, Opa- 
miętanie to jednak nie dało do- 
datnich wyników, tym razem 
z powodu., Innej niewiasty, 


| 


toś rzucił raz okiem 19-letniej 
(Stasi Michalakówny, która byla 
nietylko młodsza, na miarę gus- 
tu Antosia ładniejsza, ale przy- 
tem nie miała sławy sekutnicy, 

Antoś ochłód znacznie pod 
adresem Andzi, a ponieważ 
wszędzie musi być proporcja, —. 
przeto wzamian rozpłonął moc: 
no pod adresem Stasi. 

Andzia bystrem okiem zorjen 
towała się w sytuacji, zapomnław 
5 tedy o udawaniu anioła — 
|tak przejechała (języczkiem) po 
Antosiu, że ten miał jej odrazu 
dosyć, 

Oczywiście Andzia Wielgus 
nie mogła darować swojej krzyw- 
|dy, Nie wysupływała się jednak 
|na żadne esencje octowe, czy jo 
dyny, czy amoniaki, nie starała 


Í 


Lódzkie porachunki 


e Krewcy 


Z Bydgoszczy: donoszą: 
39%-letni Szulim- Chajszlen- 
berg, kupiec z Pabjanic I drugi 
43-letni Lajbuś Sztykmann, ku- 
piec z Łodzi, byli przed pew- 
nym czasem wspólnikami skła“ 
du galanterji w Łodzi. Nie mo- 
«ac się jednak z sobą pogodzić 
Sztykńahn / postanowił" wspól: 
nika swego-spłacić, a nie ma- 
jąc gotówki, 
wystawił mu weksle 
I spółka została rozwiązana — 
Weksle te jednak doczekały się 
protestu, a mimo zapadłego wy 
roku, Szulim nie mógł swych 


XX 


Jak się masz 


Bezczelny kawał s 


Ze Żnina donoszą: 

Pan Olejniczak z Gąsawy 
przyjechał do Żnina, celem za- 
łatwienia transakcji handlowej. 
W tym celu zabrał ze sobą 


W są okręgowym zapadł 20 tysięcy złotych. 
wyrok, mocą którego Szałkow= |Po załatwieniu transakcji, pozo 
ski miał głową przypieczętować |stawił sobie 1.500 zł. Gdy szed? 
popełnione w niechlubnem życiu |ulicą, złapał go ktoś za rękaw 
zbrodnie. Tego samego zdania || zawołał. 
był t sąd apelacyjny, ówczas „Jak się masz kochany wiu- 
bandyta wniósł skargę kasacyjną |ju!* poczem opowiadał o rodzi 
do Sądu Najwyższego, Tu nastą:|nie | t. p. co zgadzało się 7 
piło uchylenie wyroku z polec*: |prawdą. Wówczas p. O. rzek! 
niem ponownej rozprawy, Nic to |do młodego człowieka: — No 
Szałkowskiemu nie pomogło, bo- |to zakropimy to spotkanie! — 
wiem Sąd Apelacyjny w innym |Wszedłszy z nim do lokalu na 
komplecje sędziów |ulicy Kościelnej, zakropił do te 


PIERR6 NóZELOF, 


DRAMAT. 


nu: (): —m 


dzienniku, Rozmawiała o spra- 
wie z dostawcami, przyjaciółka: | 
mi i znajomymi Je tylko Ri- 
kette w zwykłym wypadku tym | 


kochany wuju! 
pryfnego złodzieja. 


go stopnia, że po upływie pew- 
nego czasu miarka się przebra 
ła. Wówczas rzekomy krew- 
niak skradł mu portfel z pte- 
mędzmi, W Szubinie policja za- 
uważyła wsiadającego do po 
ciągu w kierunku Bydgoszczy 
„krewniaka”, 
Na widok policji rzucił stę on 
do ucieczk!, został jednak przy 
chwycony I przetransportowa- 
ny do Żnina oraz osadzony za 
kratami, Okazał się nim kara 
ny już kilkakrotnie Wojciech 
Piotrowski ze Żnina. Z ukra- 
dzionych pieniędzy znaleziono 
przy nim jeszcze 1100 zl., które 


zostały mu odebrane. 


|du swego małżeństwa przez mat 


kę chrzestną i ciotki., Oto do 
czego prowadzą małżeństwa z mi 
tości.. 


Uczęszczający do Andzi An- 


Kosztowne rozbicie cudzego nosa. 


się o witrjolej, poprostu uzbroi- 
ła się w grubawy patyczek i po- 
szła w stronę, gdzie spodziewała 
się spotkać Antosia I Słasię na 
spacerze. 

Antoś znał już swoją niedo- 
szłą, dlatego — zgoła nierycer- 
sko — ulotnił się, jak gdyby po” 
sterunkowego zobaczył, Stasia 
była odważniejsza, czy też zaga 
piła się poprostu, dosyć na tem, 
że przygodny świadek į rycerski! 
obrońca Stasi, Kazio Sławiński, 
zeznał przed sądem powiatowym 
iż Stasia miała rozbity nos oraz 
silnie podsinione oczy, 

Za rękoczyny, przy pomocy 
kija wykonane, oberwała Andzia 
. 50 zł, grzywny albo 7 dni 3 


| hieroglifów. 


Defraudacja 30000 zł. | 
Zanik korespondencji mik 


u Ka zaprowadził listonosza na ławę oskari 


Z Warszawy donoszą: 

Od pewnego czasu i to coraz 
częściej do dyrekcji poczty głów 
nej na Placu Napoleona zaczęły 
napływać reklamacje osób pry: 
watnych ł firm z powodu taiem- 
niczego 

znikania listów poleconych 
i przesyłek pieniężnych, 

Zarządzona ścisła kontrola 
w urzędzie pocztowym Warsza- 
wa I nie ujawniła żadnych nad- 
użyć ze strony funkcjonarjuszów, 
przeciwnie — w archiwum urzę 
du znajdowały się wszystkie po 
kwitowania z odbtoru, czyli tak 


porządku, 

Gdy jednak poszczególne fir 
my i osoby prywatne postanowi- 
ły wystąpić na drogę sądową, o» | 
kazano osobom zainteresowanym 


zw. recepisy w jak najlepszym |Piętrach, bo to į człowi 


czore 
1.5.6. 


ty polecone, w których Zgodnie z n 
BA „fs znaleźć pieniąń dnijy wczoraj 
Na pytanie sądu, dĄ bojsku Widz 
|skarżony dopuszczał Migor v międz! 
|czynów, Mianowski ofS, G. a repre 
rzewną historję, że popifzą E zi. 
stępstwo, chcąc jedydBeETSG bez z! 
zdrowie swojej  sparii ,Uoorał się z 
teściowej, kazu 

Jes SG all jac przyt 


| 


e wiikowę komb 
| nawet na utrzymanie żłllfjnę wysuwan 
|ka, a.. powinszowania Kdokładniej « 
ne zawiodły na całej Miogkrzydłowy 
— Dawniej — tłum zadowoliła. 
oskarżony — można j&i owski w 
[to jako tako wyżyć, W rem, przez | 
drzebić żade 


pachnące liściki przym 
stawał napiwki. A dW 
wysokiego sądu, miłość Myy 
nikacjj pocztowej wci 


„druzgocące dowody” w postaci 
autentycznych kwitów z odbioru | 
z ich własnoręcznemi podpisami, | 

Wówczas wyszła najaw skan 
aliczna afera, 

Okazało się, że podpisy te 
były nieudolnie siałszowane 
jedną i tą samą ręką w kształ- 
cie niezgrabnych i niewyraźnych | 


d 


Ogółem stwierdzono ponad 
sto wypadków stałszowania pod 
pisów odbiorców na sumę prze- | 
szło 30,000 złotych. 

Sprawę skierowano do pro- 
kuratora, 

Podejrzenie padło na listono»| 
sza Bazylego Mianowskiego, któ 


resztu, Do wyboru. Zdaje się, że 
Andzia woli. apelację, 
Antoni Krzecki, 


A bydgoskim braki. 


spólnicy. 


|pieniędzy od b. wspólnika ode” 
;brać. 

Spotkali się przypadkowo 2 
sobą w Bydgoszczy, gdzie 
Chajszlenberg zauważył, że je- 
go dłużnik Sztykmann ma przy 
sobie 

większą gotówkę, 

zaczepił go więc na ulicy. žar 
dając oddanfa długu. a gdy Sz. 
nte chciał o tem słyszeć, Ch. 
rzucił się na niego, próbując 
wydrzeć mu pieniądze. Powsta 
ła między nimi szarpanina, a 
następnie bójka i zbiegowisko. 
Lajbuś Sz.. będąc fizycznie sil- 
niejszym 

poteżnem uderzeniem pięści 
złamał  Szulimowi sztuczną 
szczękę i poznaczył mu twarz 
sińcami tak, że Szulim nie mo” 
gąc sobie poradzić sam z prze: 
ciwnikiem, pobiegł po ratunek 
do policjanta. Szulim znowu 
przy powtórnem spotkaniu się 
z lajbusiem, wyrwał mu całą 
garść włosów z brody. 

Po spisaniu protokółu sprawa 
sklerowana została do sądu. 


xXx 


Zabójstwo niewin 


den z najstarszych zakonników 


dzicami 
niec I Emilja, małżonkowie Cie: 
plińscy, Kształcił się w War- 
szawie. Do Klasztoru OO. Pau- 


linów na Jasnej Górze wstąpił 
w 1896 r. 


rego aresztowano. 

Przeprowadzona przez bieg 
łych ekspertyza grafologiczna u: 
staliła ponad wszelką wątpliwość 
że listonosz Mianowski podrobił 
peni 100 podpisów różnych 
udzi w Warszawie. 

Oskarżony do winy przyznał 
się ze skruchą. 

Mianowski przywłaszczał s0- 
ble pieniądze w ten sposób, że 
wypełniał własnoręcznie podpi- 


sy na grzbietach przekazów po |przyczem stwierdzono, 


cztowych, a następnie odcinał je 


i zwracał w blurze pocztowem. |mowej większa flość gag: 
Oprócz tego listonosz-defrau |Za zbiegłym rozesłano ik. 
dant otwierał 1 „cenzurował” lis-'cze, 
XX 


Zgon jednego ze sta 


na Jasne 


Z Częstochowy donoszą: 
Wskutek wady serca zmarł 
tu $. p. O. Paweł Ciepliński, je- 


Konwentu OO. Paulinów na Ja 
snej Górze. 


Ś.p. O. Paweł Ciepliński 
urodził się w Warszawie, dnia 
14-g0 stycznią 1871 roku. Ro- 
jego byll Wawrzy- 


1 


Po skończeniu stu- 


nego człowieka. 


Kij narzędziem zbrodni. 


Z Częstochowy donoszą: 


źbów 
Strach Józef, 


gm. 


we wsl Kopania, gm. Dźbów i 
Powracający ze wsi Jamki|w czasie powstałej pomiędzy 
Dź nimi bójki, wymieniony Strach 


uderzony kijem 


zaczepiony został przez Anto" |został na miejscu zabity. Spraw 


niego Blukacza i Kazimierza 
Wiklińskiezo — zamieszkałych 


Znienacka, szatan tępny pod 
sunął mu myśl zadania żonie py 
tania, które naprowadzić ją mia 
ło na zdrowe pojęcia o rzeczach, 


żonie, Była taka ła 
życja! Serce jego ścisnęło stę na 


cy powyższego czynu zostali 
aresztowani. 


— Nie zabiłbyś mnie? 


Pan na chwilę przyjrzał się 
f aig tak pełna 


djów teologicznych w aii 
rjum duchownem we W 
ku został wyświęcony” 
płana w 1902 r. Przed Hoy 
w poście 1929 r. uległ PR 
wi. Dzięki zabiegom ley 
został ze sparaliżowanił 
wany, lecz od tego cza 
magat na serce, 


zgórą 


Górze, niewątpliwie 


żywy odruch żałoby w 
katolickiego 
Częstochowy. 


wstrzymując się od pyte 
cu jednak zagadnęła ją! gy 900 


dasz tak smutnie. 


t 
nieje, Człowiek zdziera% Brzechwa 
ty, latając po schodach? į orn e 
zawierającemi same EPki oraz Sisin 
płatnicze i protesty, h, zwłaszcz 


ąd okręgowy, nief 
jąc tłumaczeń defraud 
zał go na 3 lata więzień 


+ zmusić F; 
Ptulacji, 


Mianowski odwołał 5 „4? Strona H 
go wyroku do sądu di od prawej. 
stancji, rzadk 


Prokuratorja Do? 
delegowała do sprawy na b owę r 
powództwa cywilnegð drońcc 2 
wnosił o przysądzenie z 4 = w Bi 
ego kwoty 30000 zł. p, zmi tr, 
skarbu państwa, ge st. 
Sąd Apelacyjny iin go mi 
Tn pwn instani lac | żaie 
wództwo cywilne przyź Woka e 
ocyfri 


łości, ay tej fazi 
Zniknięcie nielf 575 
wego kupdilistrzgs 


Z Wejcherowa dono 
Niemałe wrażenie 
w powiecie morskim ma 


nięcie St, Krauzego, Kogi sch 26 
ciciela firmy St. Krauzddkia,, zy roz 
lekkoa 


Straty, które poniosły £ 
dące w stosunkach z firi 
ze, sięgają 

dziesiątków tysięcy 


twa Polsk: 
w najlepsz 

mą kraju. 
i ześnie 
l (druga osi 
zie miz 
na B 

tami kot 


Ja. poszx 
rszych zakonnik srz 


kr Waco 
j Górze. 


z Krauzem zniknęła z 


* Walka roze 
Międz 
y 


girszawski | 
Yki otrzy: 


ńkliskiego Z 
wie rozegrz 


M 


Ń bieżącym 


Popierajmi Wyśc 
budowę szpiiżwgram n: 


0. 0. Bonifrat *3tek o 


w Chomacliki ya LN 


ROWicza, 2) 1 
A bietów*, ; 
Moni Skiezo 
s utwa II. 

mtr, I 


vi 


Zgon O. Pawła, którf 
30 prowadził p 
świątobliwy żywot nij 


społe 


— Co ci jest, mała 


Pan każdego rana kupował 
dziennik. Nie mając czasu prze- 
czytać go w autobusie lub w blu 
rze, w południe przynosił go do 


upatrywała coś oryginalnego, po 
nieważ miał miejsce w dzielnicy 
przez nią zamieszkałej, na rogu 
ulicy, Gdyby dnia tego stała 
przy oknie, byłaby własnemi o- 


— A jednak zabiła! — nie- ,  —A cóżbyś zrobiła, gdybym 


śmiało zauważył pan ja, 
Nie dokończył, Oczy Rikette 


— Dobrze zrobiła! — zawoła 
ła Rikette—Pochwalam jej czyn |zapałały, a odpowiedź jej wysko 


myśl, że to piękne ciało mogło- 
by zastygnąć, te cudowne oczy 
zamknąć się na zawsze, 


— Nic mi nie jest... 
— O, nie oszukasz m] 


że się martwisz, że two) 


domu | zaraz po śniadaniu przy |czyma zobaczyła scenę mordu, 


I mściwie, z pogardą odzywała 
się a podłości mężczyzn, ich bru 


czarnej kawie rozkładał gazetę I 
rap da pociągając papierosa 1 pi 
jąc kawę, zatapiał się w świe- 
żych wiadomościach, jakie przy- 
nosił dzień nowy, 

Całe zachowanie pana w ta 
kich chwilach zdradzało zadowo 
lenie 1 radość życia, 

Od kilku dni jednak pozba- 
wiono go ceł i przyjemnośc!, 
Gdy wchodził, poroen mu ga 
zetę, Brała ją Rikette z despo. 
tyzmem, ślepym na wszelkie 
sprzeciwy. 

Odgrywał stę bowiem w tych 
czasach wielki proces przed trv 
bunałem paryskim, toda, za: 
zdrosna mężatka wystrzałem 
z rewolweru odebrała życie mę- 
Łowi. 

Rikette z niczwykłem zainte 
resowaniem Tani ać 
rozprawy sądowej: pochłaniała 
ją jak odcinek powięściowy w 


Zwiedziła miejsce zbrodni, 
węgieł domu, za którym ukryła 
się estępczyni, zaczajona w ©- 
cze wacka na AEP mę 
ŻA, ugo przyglądała się apte- V 
ce, do któżej Aurea kona- |rym miał zapaść wyrok, Rikette 

jącego. Dla niej ta apteka ze |w wieczornej gazecie przeczyta: 
swoim szyldem stała się miei |la część mowy adwokata, bronią 
scem tragicznem, odrębnem od |cego oskarżoną, Filipika godna 
innych. czasów starożytnych 
ikette nie przepuściła żad-| Entuzjazmowała się wobec mę 
nego szczegółu procesu: dzienni ża; 
— Mówię cl, że zostanie unie 


kt poranne, po owe i wieczor 
ne nie zaspokajały jej ciekawości | winniona. Tak być powinno, Ina 
czej zwątpióby można o sprawie 


Lubowała się w świadectwach 

ekspertów, zeznaniach świad. dliwości,, Zmust to przynajmniej 

ków, a nadewszystko  litowała |innych mężczyzn do zastanowie 

się nad losem oskarżonej, nia się nad sobą. Od czasu do 
— Biedna! — mawiała, — I-|czasu przyda im się pozę © 

leż przecierpieć musiała! I jeśli |strzeżenie, Należałoby złożyć 

weźmie się pod uwagę, że wy |hołd podobnie energicznym ko- 

szła zamąż, mając lat osiemiaś- |bietom! 

cie, przeciwko woli rodziców, Rikette zapalała stę, a pan, 

została wvdziedziczona z powt- |rozbawiony, przyglądał się jei. 


(dnych instynktach, piętnując ich 
okrucieństwo į obłudę, 


czyła, jak strzała: 

— Zrobiłabym to samo, co ta 
kobieta, Ach! nie namyślałabym 
się wcale... 


j 
ł 


nie radzę ci wcale, 

Zupełnie spokojny, pan uśmie 
chnął się, napo przekonany 
Wtem iate odwzajemniła mu 
się, zagadując go ostrym tonem: 

— A ty. Cobyś zrobił, gdy- 
bym kę U zdradziła? 

Nigdy 
się nie zastanawi 
ną WK 
y — potwier 
dziła Rikette, 
— Mam nadzieję, że nigdy... 
daje mi się, że rozszedł- 
bym się z tobą, — rzekł pan gło 


t 
Dosi, óR 
rwa ' ZAS ” 
ał ad tą smut- 
— Tak jest. 
— No, ale.. gdyby... 


Zbladłszy, młoda kobieta za- 


szło w odpowiedzi na moje pyta 


nie? 


jest żartów 1 czule zbliżył się do 
Rikette:; 


w salonie z przyjaciółką gw: 
wonką, 


— Nie — szepnął, — nie zda 
e mi się,,, > 

— Więc nie przykroby ci by 
ò, gdybym należała do innego? 

— O tak, lecz nie jest to je: 


a: 
— Są to wielkie słowa, I jest 
o wszystko, co ci na myśl przy- 


Tutaj pan osądził, że dość 


"IE Moj kochanie, ,, 
— Nie, daj mi spokój! — krzy 


knęła, odpychając go. Oczy jej 
pocleszdiiały, 


Nazajutrz Rikette siedziała 


kt 


Ta ostatnia od chwil 


sem zmienionym do niepoznania. |ku przyśladałą sie Rikette, ne 


gowaną skazano na dzie a 


ciężkie 


tata Rikette, — MiałabyB ny 
wód do zmartwienial 


ufać mi możesz.., 


młoda kobieta, — Stało 
wielkie nieszczęście! 


łaś się, że ciebie zdradźź 


mnie więcej,, 


mnie. Przyznaj mt... p% 
przecież, że jest to str” 
Tłum, b- 


więzienia? 
— Co ci się zdaje? 


—1 łabyś do więzienia. i I znienacka wybuchł wa I 
zak Ae. posziabyś do więzienia |szczę przyczyna do zabójstwa. nacka wy V. 
— Byłoby mi to obojętge, Niel|Każde życie i ana | czem, 1600 
Nadszedł wieczór dnia, w któ [ntel Nigdybym „się nie © rak go zy ycie jest poszanow RO ę sok, ai Rikowskiego 
zostać tak ośmieszoną... To też Wyznaj mi. Wiesz przej oli 


— Nieszczęście! — 87 


À . 
— Jacques? Twój m“ K 
Rikette skinęła glow ) Gh 


— Cóż cj zrobił? Do 


` 


15 
ej jeszcze, Nie 


— 


— Masz dowodję 


w. — 


a Wr 199 


SPORT 


zł. 
nit 
skarżi 


 którygodnie z naszą zapowiedzią 
: pieniądą dnjy wczorajszym odbył się 
sądu, GR bojsku Widzewa mecz tre- 
szczał Migowy między zespołem Ł. 


wski PS, G, a reprezentacją robot- 
i sed zą Łodzi. 
> je TSG. bez zbytniego wysił- 


| spa pora? się z przeciwnikiem. 


ażując przytem w ataku ko 
+ śię WE kombinacje i precy- 
R" E= wysuwanie (Królik). — 
owad Mokładniej dośrodkowywał 
o ga! oskrzydłowy Triebe. Po- 
„a je l zadowoliła. Trio obronne z 
Żyć, Mię SKM w bramce było 
yżyć „A ŚM. przez który nie mógł 


, me 


i człow przebić Żaden napast 

| nik re” 

 przym ezentacji. ža : 

A pierwszej części zawodów 
miłość My i 4 

ej wd a kombinowana grając z 


tem częściej zagraża bram 
Przeciwnika, jednak wsku- 
„niezrozumienia środkowej 
oraz słabej gry skrzydło 
ch, zwłaszcza Rothego, nie 
+. zmusić Falkowskiego do 
esip aCJi. 
Wa strona była o klasę gor 
prawej. 
TSG, rzadko przedostaje 
ta połowę reprezentacji. — 
na bramke uzyskuje z wi- 
roficów Berkman, strzela 


zdzierał 


, 24 mt 
)000 zł. Śp, T, 
| zmianie stron bezwzględ- 
y al “wage mają Białoczarni, 


di ćmonstrują ładną grę, 
Ą "AC się przytem na uzyska 
Wysokocyfrowego zwycię: 


(zoraiszy mecz piłkarski. 


ŁT.S.G. -- Robotnicza Reprezentacja 
Łodzi 3:0 (1:0). 


|Herbstreicha. Meczem kiero 
|wał p. Andrzejak — doskonale. 
|Publiczności zebrało się około 
400 osób. 

Zespół ŁTSG. wystąpił w 
składzie: Falkowski, Wildner 1, 
|Mikołajczyk, Krauze, Pogodziń 
Iski, Wolfangel, Wildner II, Bi- 
necki (po przerwie Herbstreich) 
|Królik, Berkman, Triebe. Wild- 
Iner II oraz Pogodziński nadu- 
żywali zbytnio siły fizycznej. 

Reprezentacja do przerwy 
grała w składzie: OOmenceter 
|(Widzew — III drużyna), Sudra 
|(Widzew), Reich (TUR), Kra- 
|kowiak, Pudlarz (Widzew), — 
Kwiatkowski (TUR.), Rothe 
(Widzew), Jach (Huragan). Up 
Itos (Widzew), Płóciennik (Hu- 
iragan), Niedzielski (TUR.). Po 
przerwie w bramce grał Ku- 
czyńiski, na obronie Reicha 
zmienił Malinowski, w pomocy 
Kwiatkowskiego Nowiszewski 
loraz Niedzielskiego w ataku — 
Wróbel. Zamiana ta nie wy* 
szła drużynie kombinowanej 
korzystnie, bowiem świeżo 
wstawieni zawodnicy nie gra- 
li lepiej od poprzednich, a na- 
wet gorzej. Zresztą sam wynik 
na to wskazuje. W pierwszej 
części meczu gra była b. cieka” 
wa. 

Ze względu na zmienność ak: 
cyj oraz szeregu momentów 
podbramkowych — ostateczny 
skład reprezentacji robotniczej 


„e © HO” 


Pływalnia Ł.K.S-u 


stała w dniu wczorajszym 
oficjalnie 


zarówno dla stowarzyszonych 
|iak i niestowarzyszonych. 


Wybudowano specjalne 
kabiny 


W niedzielę, dnia 27 lipca r. 


dza wyścigi 
międzyklubowe 


koło Zgierza z następującym 


DJ 
Radjo 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁóDz. 
KIEJ. 


Czwartek. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 


ge. W tej fazie gry goale pa” |Łodzi zostanie ustalony w tych 
że strzałów Berkmana lldniach. 


nie 
kundilistrzostwa Polski w Bydgoszczy. 


żenie Panie na starcie. 

im na 

pan 7 dniach 26 1 27 b. m. w ldzy Kilisówną, Wieczorkiewi- 
„ako ZCZy rozegrane zostaną |czówną i Orłowską. 

niosły Min lekkoatletyczne mi*| W biegu 80 mtr. płotki 

He stwa Polski przy udziale walczyć będą 


|, najlepszych sił 

MESO kraju, Zawody te bę- 
dzono, W tocześnie pierwszą elimi 
nęła z Hy ga ostatecznie ellmi- 
osé go, będzie miała miejsce pod 
esłano u na Bielanach) przed 
ami 


slęcy 


kobiecemi w Pra- 


Szansę poszczegóinych za- 
u. 20k przedstawiają Się 
jop ląco: Na 60 i 100 mtr. 
| Jtką jest Hulanicka, a na 

miejsca mają szanse 


con 


Schabińska I, Freiwaldówma ! 
Hulanicka, w sztafetach — Gry 
¿yna z AZS-em i Stadjonem, w 
skokach wdał: — FHulanicka 
Freiwaldówna t Słkorzanka, a 
w skokach wwyż — Krajew* 
ska, Janowska, Manteuflówna 
i Schabińska I, w rzucie kulą 
najlepszą jest Lewinówna, 

a o drugie miełsce 
walczyć będą Konopacka, Ja- 
sna, Jesteńska | Schabińska II, 
w dysku — faworytką jest Ko 


$a ówna, Sikorzanka, Man 


4 nopacka przed Kobielską, a w 
Wna i Schabińska. W bie: 


i wé oszczepie Lonka przed Jasną | 
ięcony mtr. wysuwa się Jasieńską, ewent. Lanżanką i 
Przed tł, na czoło Kobielską. Zawody te będą 
uległ £ kiej (2 przy konkurencji Tu |czwartym rokiem zmagań dru- 
gom lein = i Hulanickiej, zaś na 800|żynowych o nagrodę „Diana“. 


żowaniił “Walka rozegra się pomię- =se mm 


> a. Międzynarodowy mec lekkoatletyczny 


dził pr Warszawa — Antwerpja. 


4 || 
gtsSzawski Okr. Zw. Lek-|meczu lekkoatletycznego War- 
„ętvki otrzymał propozycjię|szawa — Antwerpia z rewan- 
fh: RiiSkiero Zw. Lekkoatl. wi żem w roku przyszłym w War 
wie rozegrania jeszcze w|szawie. Sprawa zdecydowana 


JI 


ajmi Wyścigi konne. 


Szplijgram na dzień dzisiejszy. 
ifra tek o godz. 3 po poł. 


ję, twa I Nagr. 2100 zł. dla 3 1. I st. 
a I Nagr. zł. dla 3 1. 
nac ko 100 mtr. 1) Paroman, og. B. Pere- 
s. cza, 2) Monte Carlo, og. st. „Kte- 

2a ietów", 3) Danceur de Vivre, og. 
i (oni skiego i M. Radwana. 


d pytal twa II. Nagr. 1500 zł. dla 2 i. | skiego i L. Żelazko, 
ięła jai gy mtr. 1) Jonatan, og. Grona ofic. 
mała Bąku szwoleżer. 2) Jasiołda, kl. K. | wej, 8) Vendetta, kl. 


kp, CTów, 3) Nawoj, og. K. hr. Zamoy- 
jest. inoi M. Radwana, 4) Floret, og. S. 
kasz © > 


(Gon skiego, 

olb uitwa TI. Nagr. 1300 zł. Płoty. — 
800 mtr, 1) Floramaur, og. W. An 
„2) Gika. kl. W. Daszewskiego. 3) 
kl. Z. Rogowskiezo, 4) Labora 
ke Falkenhayn, 5) Radlak, og. S. 


lonj skiego. 

twa IV. Nagr. 1500 zł. dla 3 l 
iko 1600 mtr. 1) Bilitis, kl. R. 
ina Wskiego. 2) Hospodar. og. K. hr. 
l ego i M. Radwana, 3) Semper 
-« J. Sosnowskiego, 4) Filut. og. 


kl. st. „Lubicz“. 


kowskiego I L. 


-ybuchńł „Ktery Szepietów*, 


| — S$ ip Czkowskiego. 5) Ammon, og. St. II. Jonatan, Nawoj; 
. Statale, Cz" 6) Morgat B. W. og. T. Fale: | Ili. Radlok. Labora; 
ie! (w Maur, og. st. „Ktery Szepietów” IV. Filut, Maur, Grzybek Pierwszy; 
wój MAL gy Vbek Pierwszy. og. H. Cichowskie- V. Mucker, Eskapada; 
ją, Chicka, kl. B. Peretjatkowicza. VI. Hermosa, Figaro, Guzohan; 
A twa V. Nagr. 1800 zł. Przeszko” VII Haza, Izyda, Vendetta; 
yst. 3600 mtr. 1) Eskapada. kl. L. VIII. Harda, Hora. 


peta, 2) Gika, kl. W. Daszewskiego. 


neker, wał J. Sosnowskie 
. 8 go. 4) Wo- 
dowoć Gaża. kl. Grona ofic. 19 pułku uł. TEATR MIEJSKI. 
?... KA tTa VI. Nagr. 1800 zł. dla 31. 1| Dziś „ Kidusz Haszem“, 
zoraj Alere. 2100 zł, 1) Guzohan, og. K. i S.| Jutro „Nocą na starym rynku”. 
taro W. 2) Allier, og. W. Andersa, 3)| Początek o godz. 8.45 wieczorem. 
11... p c g. st. „Lubicz“, 4) Burłaj, 5) Bilety do nabycia w kasie zamawiań Plotrkow 
to st arlo — st. „Ktery Szepietów”, 6) | ską 74 od 10 rano do 7 


Esper. og. grona ofic. Korpusu Ochrony 
Pogranicza, 7) Harriman, 
moyskiego i M. Radwana, 8) Hermesa, kt. 
Grona Ofic. 10-go pułku ułanów. 
Gonitwa VIL Nagr. 1200 zł. dla 3 1. 1 
st. Dyst. 1600 mtr. 1) Infant, 
Ofic. I-go pułku Szwoleżerów, 
og. st. „Ktery Szepietów*, 3) Mała Ryb- 
ka, kl. B. Brzezińskiego. 4) Dalia, kl. K. 
Dzierzbickiego, 5) Irade, kl. R. Kwiatkow 


chowskiego, 7) Fanfara III, kl. A. Posarto 
Sangeskónigin, kl. st. „Topór“, 10) Haza, 


Gonitwa VIII Nagr. 1200 zł. dla 3 L I 
st. Dyst. 2100 mtr. 1) Irade. kl. R. Kwiat- 
Żelazko, 2) Ekstaza, kl. S. 
Bronikowskiego, 3) Hora, kl. st. „Lubicz“ 
4) Estramadura, kl. st. „Topór*,'5) Izyda 
kl. H. Cichowskiego, 


Ofic. I-go pułku: Szwoleżerów, 


NASI FAWORYCI. 
I. Douceur de Vivre — Paroman; 


PRN ZOZ AK OZ Z ZZ Z ZZO DL. Z TI 


12.05 — 13.15 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. 

13.15 — 13.20 Odczytanie progra- 
mu dzien. i repertuar teatrów 
i kin. 

13.20 — 15.50 Przerwa. 

15.50 — 16.15 „Zwiedzajcje Pomo 
rze“ dr. M, Orłowicz (tr. s War- 
szawy). 

16.15 — 17.10 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych (tr. z W-wy). 

17.10 — 17.25 Komunikaty LOPP 


(tr. z W-wy). 
17.35 — 18.00 „O rozmiarach 
wszechświata — opowie dr. F, 


Burdecki (tr. s W-wy). 

18.00 — 19.00 Koncert solistów 
(tr. s W-wy). 

19.00 —19.20 Rozmaitości. 

19.20 — 19.45 Płyty gramofonowe 
(tr. z W-wy). 

19.45 — 20.00 Komunikat Izby 
Przem. Handl. w Łodzi, progr. 
na dzień następny i sygnał czasu 

20.00 — 20.15 Prasowy dziennik 

radjowy (tr. z W-wy). 

20.15 — 21.30 Koncert popularny 
Itr. z W-wy). 

21.30 — 22.00 Słuchowisko (tr. s 
Warszawy). 

22.00 — 22.15 Feljeton p. t. „Praw 
dziwa francuzka“ (tr. x W-wy). 

22.15 — 24.00 Komunikaty oraz 
muzyka taneczna (tr. s W-wy). 


KATOWICE. 
408.7 m. 


Czwartek. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.00 Koncert s płyt gra- 
mofonowych. 
13.00 — 13.10 Komunikat meteor. 
13.10 — 15.50 Przerwa. 
15.50 — 16.15 „Zwiedzajcie Pomo 
rze“ wygł. Dr. M .Orłowicz. 
16.15 — 16.35 Komunikaty. 
16.35 — 17.35 Koncert a płyt gra- 
mofonowych 
17.35 — 18.00 Kpt R. Sumowski 
„Curiosa minionych stuleci: 


Baczność sportowcy! 


Pierwsza w Łodzi pływalnia |dla mężczyzn j kobiet oraz pri- 
w parku sportowym ŁKSu zo- |śnice 


oddana do użytku publicznego, |godziny 8-ej rano do 8-ej wie: 


Impreza sportowa T.C. „Rekord”. 


Niedzielne wyścigi na Krzywiu. 


b. Tow. Cykl. „Rekord“ urzą- |niezrzeszonych 


o godz. 7-ej rano na Krzywiu |na przestrzeni 15 klm. 


-kącik 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Praga wypłaty na Warsza” 
wę 377.20 — 379.20, Wiedeń 
czeki 79.21 i pół — 19.49 i pół, 
Zurych 57.75, Berlin 46.725 — 
47.125, Berlin wypłata na War 
szawę i 
47.05, wypłata na Poznań 46.85 
— 47.05. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco- 
iz Nowy Jork 486.63, Paryż 


oddana do użytku. 


jak również urządzono 
małą plażę. 
Pływalnia jest otwarta od 


czorem. Ustalono następujący 
cennik: dla dorosłych 1.25, d!a 
uczniów 75 gr„ dla członków 
ŁKS-u 50 gr. 


123.67, Berlin 20.36 i 3/4, Hisz- 
panja 42.63, Amsterdam 12.09 
i 1/8, Bruksela 34.80 i 38, Wto- 
chy 92.88, Szwajcaria 25.03 i 
1/4, Kopenhaga 18.15 i 78, 
Sztokholm 18.09 i 3/8, Wiedeń 
34.43, Warszawa 43.38. 


2) Bieg dla zrzeszonych i 
na przestrzeni 
20 klm. 

3) Bieg dla juniorów klubu 


4) Bieg dla wszystkich jumio 


programem: rów na przestrzeni 20 klm. Londyn 123.68, Nowy Jork 
1) Bieg główny dla zrzeszo” 5) Bieg turystyczny na prze |254] i pół. 

nych w ZPTK. na przestrzeni |strzeni 15 klm. Gdańsk. Notowania końco- 

50 kim. — $ K ae we: 100 złotych 57.61 — 57.75, 


czek na Londyn 25.01 i pół, ts- 
iegraficzne wypłaty na War- 
szawę 57.60 — 57.74. 


BAWEŁNA. 

19.15 — 19.30 Rozmaitości Liverpool, 22. 7. Amerykań- 

19.30 Skrzynka pocztowa. Zegar | SKa- „ zamknięcie: lipiec 7.27, 
z Obserwatorjum Astronomicz. | ?'STPIEN 7.09, październik 6.97, 
nego w Warszawie wybije godzi |!'Stopad 6.95, grudzień 6.98, sty 
nę ósmą. |czeń 7, luty 7.02, kwiecień 7.11, 

20.00 — 20.05 Komunikaty Zwią- 
zku Śląskich Kół Śpiewaczych 

20.05 — 20.15 Intermezzo mu- 
zyczne. 

20.15 — 21.30 Koncert popularny. | 

21.30 — 22.00 Słuchowisko z War 
szawy. 

22.00 — 22.15 Feljeton. 

22.15 — 23.00 Komunikat meteor. 


19.00 — 19.15 Codzienny odcinek 
powieściowy 


Na zebraniu giełdy waluto” 
wej panowała dla dewiz zagra- 
nicznych tendencja niejednolita 
Obroty były średnie, najwięk- 
sze pozycje w obrotach ogól- 


Katowice 46.825 — | 


Paryż. Notowania końcowe: 


program na dzień następny oraz 
nadprogram. 
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 


KOENIGSWUSTERHAUSEN. 
1635 m. 
Czwartek. 


invch stanowiły wpłaty i czeki 
na Nowy Jork oraz Kabel, na- 
tomiast dewizami na Londyn 
mało zawarto tranzakcyj. Na 
dolarv Stanów Zjednoczonych 
brak było zupełnie odbiorców. 


Dewizy na Nowy Jork i Kabel 
1.00 Koncert z Berlina .12.00 i - 3 

14.00 Muzyka gramofonowa. 16.00 obniżyły się o 0.01 zr. (na 1 do- 
Koncert z Berlina. 17.30 Finkener larze), na Pragę o pół gr. oraz 


Praca najprostszemi środkami w|"2 Paryż, Włochy — o 1 gr„ Z 
wiejskiej szkole  dokształcającej. pozostałych dewiz bez zmiany 


18.00 Miiller-Jabusch: Z polityki |pozostały dewizy na Belgię, 


świata. 18.30 Dr. Feinberg: Muzy- Sztokholm i Wiedeń, drobne 
ka rosyjska w świetle kultury ro- ZAŚ OPASNU zwyżki dewizy 
syjskiej .19.00 Altus: Droga do|”'A ondyn (ćwierć gr. na fum 


sztuki. 19.25 Odczyt rolniczy (dr. cie i na Szwajcarję — 1 gr. 


Burkhardt). 20.00 O czem się 

ów. 20.30 Z Hamburga. Kon- ZNIŻKA 4 PROC. P. P. INWE- 

cert romański. 22.30 Koncert roz- STYCYJNEJ. ZWYŻKA DO- 

rywkowy s Berlina. LĄRÓWKIŁ DLA PRYW. PAP. 
LOKAC. TEND. NIEJEDNOL. 


—:0:— 
W dziale papierów państwo” 
wych drobne tylko zaszły zmia 


Walne zebranie człon-|ny. 4 proc. Prem. Poż. Inwe- 
ków Zw. Legjonistów. |stvcyina obniżyła się o trzy 


ćwierci proc., drobną zaś zwy- 


Zarząd Związku Legjonistów |żkę (25 gr.) osiągnęła Dolarów 


oddział w Łodzi zawiadam 


ła |ka, 5 proc. Poż. Konwersyjna, 


że stosownie do uchwały wa! |10 proc. Poż. Kolejowa oraz li- 


nego zebrania oddziału z dn 


nadzwyczajne walne zebranie 
oddziału dzisiaj o godz. 18 m. 
30 w lokalu własnym przy uli- 
cy Narutowicza 45. 


ta isty zastawne į obligacje ban- 
10 maja r. b, zarząd zwołuie |ków państwowych 


nabywano 
po kursach dotychczasowych. 
Kursy prywatnych papierów 
lokacyjnych normowały się nie 
jednolicie. 4 I pół proc. L. Z. 


Ze względu na ważność po- |7jemskie straciły zysk wezo 


ruszanych tematów, o 
wszystkich członków jest obo- 


Wróżby i wróżbici, astrologja |wfązkowa. 


i astrolodzy* 


bieżącym w Antwerpii |zostanie w dniach najbliższych. ' 18.00 — 19.00 Koncert solistów 


og. K. hr. Za” 


A Grona 
2) Rekord, 
2 złotych. 


6) lzyda, kl. H. Ci- s 


A. Olszewskiego, 9) 


——0— 


TEATR REWJI W PARKU STASZICA. 


Codziennie o g. 9 wiecz. po cenach zniżonych 
rowja „Letni karnawał czyli Wszystko dla Was". 


TEATR POPULARNY. 
Dziś, ! do piatku włącznie o godz. 8.45 wiecz 
rewia w 16 częściach „Pan ma profil jak Teofil" 
Bilety do nabycia w kasie teatru od 50 gr, do 


Od soboty wchodzi na afisz nowa rewła śpie- 
wu, humoru i tańca, Bilety już do nabycia w ka- 


KONCERT SYMFONICZNY W HELENOWIE. 


W czwartek, dnia 24 b. m. o godz. 8-ej wiecz 


Harda, kl. st. 
7) Infant, og. Grona 


wieczorem bez przerwy, 


go w Łodzi. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 7,15 I 9,30. 
Komunikacja tramwajowa zapewniona. Przed- 
sprzedaż biletów od godz. 11 rano do 4 po poł. 
w „Reklamie Polskiej”, Piotrkowska 
126-89 oraz zamawiać można telefonicznie w ka- 
sia teatru tel, 181-21. 


odbędzie się w Helenowte drugi koncert symfo- 
niczny zwiększonej orkiestry pod dyr. Teodora 
Rydera. W programie: Hendelsohn (szkocka |Kern, jako artysta teatru Zanfield tej, która już od dawna stanowiła 
symfonia), poza tem utwory Wagnera, Masseneta | pomoże im do 
| Moniuszki. ; 
pulamy. Drogi ten w sezonie bieżącym koncert |swej siostry, spodobała się reży-|ny, lecz zbytnia 
symłoniczny ściągnie tłumy publiczności, 


TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR”. wy 
Niemiiknące kaskady oklasków rozbrzmiewa- |DA miljonerze Jacku Warrinerze |że akcja dzięki temu przeduża się 
jące co wieczór w gmachu kina „Bajka“ przy ul. 
Franciszkańskiej są aksjomatem, że rewia p. t 
„A to pan zna“ przypadła do gustu łódzkiej pu- 
bliczności. Najgoręcej oklaskiwane są piosenki | A I 
Welina | obrazy: „Nie odchodź ode mnie”, „Na- postanowiła uciec z miljonerem. 
sza jest noc* i „Baby“, 
mierze nałwytworniejsza łódzka publiczność o- 
rzekła. że rewia p. t. „A to pan zna“ jest 


Od godziny 7-ej do S-ej koncert po- | 


Zgromadzona na pre- 


naj- 
obecnego sezonu teatralne- 


101, tei. 


m A 


rajszy w wysokości 50 gr. — 


[1 ŻYCIE EKONOMICZNE. [A 


maj 7.14, czerwiec 7.16, loco 
7.68. 

Liverpool, 22. 7. Egipska, 
zamknięcie: lipiec 11.35, listo- 
pad 11.32, grudzień 11.42, sty“ 
czeń 11.42, marezc 11.44, maj 
|11.63, loco 12.40. 
| Nowy Jork, 22. 7. Amerykań 
ska, zamknięcie: lipiec 12.04, 
isierpień 13.05, wrzesień 13.15, 
[październik 13.26 — 13.28, listo 
İpad 13.31, grudzień 13.37 -- 
113.38, styczeń 13.42. Kontrak= 
ity: październik 12.96 — 12.98, 
[listopad 13.04, grudzień 13.12-— 
13.14. styczeń 13.22, luty 13.30, 
marzec 13.38 — 13.40, kwiecień 
13.47, maj 13.56. Loco 13.15. 

Pi Set- 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 23. 7. Giełda Zbo 
żowo-Towarowa za 100 kg. fr. 
st Warszawa — wagon w zł. 
Ceny rynkowe. Żyto 21 — 21 i 
|pół, Pszenica 47 — 48, Owies 
jednolity 23 — 24, Jęczmień na 
kaszę 23 — 24 — browamy 
[bez obrotów, Mąka pszenna lu 
ksusowa 83 — 88, — pszenna 
4/0 73 — 78, — żytnia w=g t. p. 
37 — 38. Otręby pszenne sza- 
|le 19 — 20, — średnie 16 — 17, 
|— żytnie 13 — 13 i pół. Uspo- 
lsobienie niejednolite. Obroty. 
średnie. 


| 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej. 


O tyleż obniżyły się również 
8 proc. L. Z. m. Warszawy, 8 
proc. L. Z. m. Łodzi, 5 proc. Le 
Z. m. Warszawy oraz 7 proc. 
L. Z. Ziemskie (dolarowe) sprze 
dawano po kursach wczoraj- 
szych. Z pozostałych listów 4 
i pół proc. L. Z. m. Warszawy 
zyskały na kursie 25 gr., 10 pr. 
L. Z. m. Siedlec 50 gr. i 10 pr. 
L. Z. Radomia 70 gr. Z obliga- 
cyj magistrackich 6 proc. VI 
Poż. m. st. Warszawy obniży” 
ła się o 5 £r. 


OBROTY. AKCJAMI ZNÓW 
MAŁE. 


Zebranie glełdy akcyjnej 
mało się różniło od zebrania po 
przedniego szczególnie pod 
względem ograniczonych obro- 
tów, Drobna podaż wywołała 
zniżkę kursową, wieksze zaś 
partje na. rynku się nie pojawi- 
ły. Z akcyj bankowych sprze" 
dawano w drobnych partiach 
akcje Banku Polskiego po kur* 
ste o zł. 1.50 niższym od po- 
przedniego. Z akcyj przemysłu 
cukrowniczego, cementowego 
I metalurgicznego zakupywa* 
no akcje Warszawskiego To* 
warzystwa Fabr. Cukru, ce- 
mentownł! „Firley“ oraz Lilpo= 
py po kursach dotychiczaso- 
wych. Z akcyj spożywczych, 
wobec chwilowego braku ods 
biorców, Haberbusch stracił zł. 
2 t. j. zysk wczorajszy. Co do! 
Innych akcyj prowadzono per- 
traktację, lecz bez konkret- 
nych wyników. 


18-letni pasierb mordercą. 


Siekierą rozpłatał 


Z Częstochowy donoszą: 
We wsi Starcza, gm. Rększo 


wice. mieszkaniec tejże wsi Noljak į wiele 


głowę oiczymowi. 
|dokonanej przez 

18-letniego wyrostka, | 
innych krwawych 


wak Antoni, lat 18, w czasie |rozpraw i porachunków, powin 


sprzeczki 


ny skłonić nasze sfery wycho- 


zabił sieklerą swego Oojczyma|wawcze do bardziej intensyw= 


Kamińskiego Franciszka, lat 54|nej 


Nowak został aresztowany, 
Wypadek strasznej zbrodni 


„Trubadurzy 


akcji 
wsiach. 


—:0:— 


Now-Jorku" 


umoralniającej po 


% 


na ekranie: „Grand-Kina*. 
Dwie siostry Hanki i Queenie |go, też nie chcąc wykorzystać deli 


przybywają do New Yorku w na: |katnego postępowania 


Queenie, 


dziei, że narzeczony Hanki, Eddie | namówiła Eddiego do poślubienia 


en, 
mentu. Queenie, Kde 5d 


przedmiot jego marzeń. 
Jest to film bezsprzecznie uda. 
obfitość djalo» 


serowi i dzięki temu otrzymała |gów, przepojonych czysto amery» 


drobną rólkę. Jednocześnie Que- | kańskim 


enie wywarła głębokie 


wrażenie |przykre wrażenie, 


ang'iem, wywiera nieco 
tembardziej, 


i na swoim protektorze Eddiem.|w nieskończoność, A szkoda... 


Queenie w głębi duszy 
wała z Eddie, lecz wie 


patyzo |gdyź początek 
c, że ijświetnie: było w nim dużo humo 


zapowiadał się 


jej siostra się w nim kochała, |ru, dowcipu i szczerej wesołości. 


Bessie Love, Anita Page, Char- 


Ze swe jstrony Hanka zrozumiała |les King zupełnie dobrze wywią- 
że Eddie kocha jej siostrę i dlate-'zali się ze swego zadania. 


Ofiary dla Łódzkiej 


Zarząd Łódzkiej Straży O 
niowej Ochotniczej podaje 
wiadomości, że listy ofiar oraz 
pieniądze mogą SE oddawane 
nietylko w kancelarji Łódzkiej 
Straży Ogniowej Ochotniczej — 

jenkiewicza 54. == a również j 


0|w I oddziele (11 


Straży Ochotniczej 


w la oddziele (Zgierska 47), — 
istopada 4) f 
w IV oddziele straży (Napiórkow 
skiego 62-64). 
Zarząd į Komenda Łódzkiej 
Straży Ogniowej Ochotniczej. 
wiii 


„ECHO 


al 
Oryginalny zegar Teror króla żebraków [x 


będzie wydzwaniał święta i odpusty. Za odmowę jałmużny — dżuń I jet 


pidi, 

Donoszą z Rzymu: w 
W najbliższym czasie Messy aruqki 
>. będzie mogła poszczycić się PRZNUNEE 
jednym 


Miejsce ustępowe 


rozsadnikiem chorób. 


Sensacyjne wyniki badań uczonego, 


Wolne od bakterji są wedle 
badania  Feimana metalowe 
rączki i klamki w klozetach i 
stąd nieuzasadniony jest lęk 
przed chwytaniem tychże. W 


żowy wskazujący nietylko go-| W mongolskiem mieście Kał-|mają swoją wzorową, 48 
dziny, minuty i daty kalenda- |gan widzieć można najpotwor= |orzanizację. 
rzowe lecz niejsze postacie żebracze $wia-| Za miastem roztaczał 

i święta doroczne ita. Nawet Rosjanie, przyzwy* liny dawnej fortecy mong 
Z najciekawszych zegarów, |oraz cały szereg zwyczajów |czajeni do straszliwych posta- | Tu właśnie mieści się 
jakie istnieją na świecie. Dzię- |miejscowych, jak targowiska |ci nędzarzy, przyznają, że wy- państwo żebraków 
Ki inicjatywie arcybiskupa Pa!-|i t. p. Z wysokości 43 metrów |gląd tych żebraków nasuwa| Każdy z tych, którzwj | 


Wieś w lecie ma dużo uro- 
ku. dostarcza świeżego powie- 
trza, dużo słońca, przyczynia 
jednakowoż i sporo niewygód. 
A dö niewygód tych w pierw” 


dat, 


edzie należą miejsca |każdym razie, opuszczając każ A ; a ; . 
owe z ą tel dć BłSh wii Ek Sewżaodatć no, na wieży katedry zostanie |dzwonicy katedralnej zegar ten |porównanie cały budzili litość na ME 
Wczasła wojny światowej myć rece umieszczony specjalnie wyko- |będzie widziany na znacznej| z wizjami koszmarnego snu. |miasta, wieczorem, po Si | Arty ax 
zwrócił uwagę prof. Stiimpke| zany dlą Messyny zegar wie*lprzestrzeni. A jednak te okropne nostacie |nej pracy wraca tutaj, W | Maorseiam | 
iczersttetu hannowerskie- natychmiast musi się meii %. Rebapisó 
z Uniwersytetu hannowerskie s |: 
ko na epidemię rzeżączki, któ © tli u króla żebraków, „po Odrzzccyc 
ta-wybuchła u dziewcząt ma- no we rozwódki. strasznej osobistości. : 
tych w jednej ze szkół publicz- | | Cały zarobek dzienity 
nych. Okazało się, że rozsadni- | wany jest owemu królowip 
ry rozdziela sumy rów 


kiem tej epidemii byli | 

żołnierze, | 
cakwaterowani w szkole, któ- | 
trzy korzystali razem z dziećmi! 
z tych samych ustępów Mimo 
to należą zakażenia chorób we 
nerycznych do rzadkości, po- 
nieważ bakterje utrzymują się | 
tylko w płynie i z dużemi trud- 
nościami dostają się do nien- | 
szkodzonego ustroju. Do rzad- 
kości też należy zakażenie się 
w ustępach chorobami skórne- 
mi. Chorobą ustępów nato 
miast jest 

tyfus, cholera | czerwonka. 
Są to schorzenia, które przeno- 
szą się drogą moczu i kału 
dlatego tak łatwo udzielają się 
szłowiekowi. 

Po opuszczeniu miejsca uste 
powego należy bezwzględnie 
myć ręce. by uchronić się od 
przeniesienia tych trzech cięż- 
kich schorzeń. Urządzenia bo | 
wiem spłókują coprawda mu: | 
szlę, ale równocześnie | 
rozpryskują wokoło bakterię, 
sięgając nawet piersi dorosłego 
człowieka, Niebezpiecznym 
rozsadnikiem schorzeń w ustę- 
pach 


są muchy, 
u których badacze rozmałci, 
jak Heiman, stwierdzili po 
3000 bakteryj (bacterium coli) 
na nóżkach. 


NIE POTRZEBA, 


Podczas obchodu pierwszo- 
najowego jakiś wstawiony jego- 
ność drze się: 

— Nie potrzeba Polsce Pre- 
tydenta!!! 

Faceta łapią, prowadzą do 

jatu I stawiają mu zapy: 
tanig: 


— Dlaczego pan ryczał, że 
te potrzeba Polsce Prezydenta? 
— Też komiczne zapytanie, 


panie starszy, Nie potrzeba, bo 
brzecież profesor Mościcki już 
est. 

NOWE ZĘBY, 


Adelcia kazała sobie wprawić 
cowe szczęki, łudziła się bie- 
daczka, że nikt zębów nie weź- 
mie za sztuczne, 

—Nie' wiem, czemu to przy- 
pisać — żaliła stę pewnego dnia 
do pana Karola — ale przez ca- 
ły dzień dzisiejszy piekielnie bo 
lały mnie zęby. 

— Widocznie nocny stolik, 
na którym je pani kładzie, stał 
w przeciągu! — odpowiedzial 
współczująco młody człowiek, 


PRZYZNAŁ SIĘ, 


— Czy pani pozwol, bym jej 
towarzyszył? 

— Mój panie, pan zapewne 
myśli... 

— Ależ, proszę pani, czy ja 
wyglądam na człowieka, który 
by myślał? 


U FRYZJERA, 


—Do djabła! Czy pan zwarjo 
wał? Dlaczego mi pan taki go- 
rący ręcznik położył na twa-z? 

-- nie mogłem go utrzy* 
mać w rękach. 


i [stem w stanie Nevada, 


Klasztorne życie pieknych mężatek. 


Wyznawcy [stama — tak pi 
sze Maurycy Dekobra — przy- 


|najmniej raz w życiu odbywają 


pielgrzymkę do Mekki. Zaś nie- 
wierni wyznawcy wiary małżeń- 
skiej w Stanach Zjednoczonych, 
imężowie = rozbitkowie i rozczaro 
wane żony, inną odbywają piel 
grzymkę:; 

do Reno, 

Reno jest ładnem małem mta 
położo- 
nem pomiędzy Sierra Nevada a 
górami Wirginii, na granicy za- 
chodniej pustyni. 

Na Virginia street, ulicy, od- 
grywającej w Reno — mieście, 
które już pozyskało rozgłos, — 
rolę Pól Elizejskich, spotyka się 
tłum różnobarwny, poczynając 
od kobiet, ubranych w ostatnie 
kreacje mody paryskiej, a koń- 
cząc na dcwboyć w skórze ko- 
ziej I Indjanach. 

Reno jest jak uzdrowisko 
o specjalnym typie kuracjuszów 
Tylko, że nie spotyka się tutaj 
ani artretyków anj reumatyków 
a tylko kandydatów do rozwodu 
Kurację tutaj prowadzi się w za 
kresie prawnym, Obiera się po 


NAJLEPSZY DOWÓD? 


— Jasiu, czy pokazałeś sio: 
strze ten wiersz, co ci wczoraj 
dałem? 

— Pokazałem. 

—.Podobał jej się? 

— O, tak musiał się spodo- 
bać, bo powiedziała? tego z pew 
ola ten idjotae sam nle napi- 
sał, 


WYSTARCZAJĄCE KWALIFI 
KACJE 


o 


Ojciec: Cały rok już chodzisz 
do szkoły 1 umiesz zaledwie li- 
czyć do dziesięciu. 

Czemże ty będziesz, jak do- 
rośniesz? 

Synek: Sędzią na meczu bok: 
serskłm, tatusiu. 


TRWAŁY KAPELUSZ, 
— Ma pan wspaniały kape- 


lusz! 

— Mam go już dziesięć lat. 
Ww ciągu siedmiu lat nosiłem go 
tak, jak był. Przed dwoma laty 
dałem go do odprasowania, a rok 
tem barwienia, Wreszcie 
przed trzema miesłącami zamie- 
riłem go w restauracji. 


POCIESZYŁ JĄ, 
Doktór przyjeżdża do cho- 


regy 
ychodzi do niego zapłakana 
pani domu. 

— Mąż umarł w nocy, pame 


doktorze. 
— Jakto? Czy podobna? A 
ay przed skonaniem miał czkaw 
ę 
— Miał, 
— A widzi pani, to zawsze lc 
piej, że miał| 


— 322 36 


oła cisza į spokój, 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst 


byt w Reno dla przyśpieszenia 
rozwodu I przyjeżdża tutaj nie do 


lekarza, lecz 
do adwokata, 
Z rana przy powitaniu w hotelu 


goście nie zagadują się zwykłem 
ytaniem: jak zdrowie pana?, — 
sprawa 


eż „Jak się miewa 
rozwodu”? 


Pewnego popołudnia podsłu- 
chałem przy herbacie rozmowę 


dwóch uroczych młodych pań 
Jedna z nich szeptała: 


„Mam przed sobą jeszcze 


czterdzieści dni „kuracji”, A po- 
tem czemprędzej do Paryża! leb 
Mąż mój nie robi mi trudności, 
Rozwód uzyskam w ciągu pięciu 
minut. Henry zachował się bar- 


dzo przyzwoicie: od pół roku 
zdradza mnie z drugorzędną 


gwiazdą Hollywoodu, a sam za- 
płacił mi bilet do Reno, by roz- 


wód odbył się bez skandalu 
rozgłosu”, 

Druga z pań westchnęła: 

„Mój mąż jest „okazem“ im 
nego gatunku. Mieszkamy w No 
wym Jorku, gdzie — jak pani 
wiadomo — jedynym powodem 
do rozwodu jest 
| zdrada małżeńska. 
|Strzeże się zdradzić mnie 
jprzynajmniej publicznie, Już bv 
łam w rozpaczy, więc w poszuki 
waniu powodu do rozstańia przy 
byłam tutaj, Obawiam się tylko 
że rozprawa sadowa będzie mia: 


Ruiny starożytnego zamczys 
twie 


a 


ła miejsce w Nowym Jorku. Ile 
panj zapłaci adwokatowi? 

— Zażądał ode mnie najniż- 
|szego honorarjum, 

250 dolarów, 
no į kosztów, Bagatelka, 

— A moja sprawa jest tak 
zawikłana, że kosztować mnle to 
będzie od 5000 do 6000 dolarów 
dla adwokata, nie licząc 3000 na 
detektywów w Nowym Jorku, 
Ach! nędznik.... 
| Prawo rozwodowe w stanie 
|Nevada przepisuje przymuszony 
pobyt 90 dni w Reno jednego 
z małżonków. Oskarżycielowi 
oskarżycielce nie wolno na- 
wet na jedną dobę opuścić Reno, 
Przepis ten wprowadzono, by 
|jukrócić komedję kandydatów do 
rozwodu, praktykowaną daw- 
niej, Przybywali do Reno na je- 
den dzień, wynajmowali pokój 
na okres półroczny, płacili ra- 
chunki i znikali, pojawiając się 
dopiero w dniu rozprawy, Obec- 
nte zaś właściciel hotelu lub go 
spodarz mieszkania jest odpo 
|wiedzialny za swego lokatora | 
zmuszony przysięgą potwierdzić 
w sądzie, że dana osoba w cią: 
u trzech miesięcy nle opuszcza- 
a Reno, Mam wrażenie, że klau 
zulę tę wymogli kupcy miejsco- 
wi na zarządzie miasta, 

W wypadkach, gdy małżonek 
osoby, żądającej rozwodu nie ży 
czy sobie być reprezentowany 
nrzez adwokata. udziela mu se 


| 


e mein 


Ę 


ka pod Chęcinam! w wojewódz: 
kieleckiem. 


W Paryżu można żyć tanio. 


Polskie zrazy , 


Dotychczas w dzielnicy la- 
cińskiej i na Montparnasse pa- 
ryskim można zjeść obiad za 

6, nawet za 5 franków, 

a za 10 — 15 franków pożywi 
się człek bardzo porządnie, je- 
żeli się tylko wie, dokąd pójść. 

Na Montparnasse, który po 
wychodzącym coraz bardziej z 
mody Montmartre obejmuje ber 
ło bujnego życia cyganerii ar- 
tystycznej, rozsiadło się cały 
szereg jadłodajni 
rosyjskich, szwedzkich, włos- 


-—— 


Zamiłowanie do wyścigów konnych | ; 


podsiępną bronia agitacji komunistycznej, 


Władze anglelskie wpadły|w jednym z garnizonów | 


na ślad rozgałęzionej agitacji 
komunistycznej wśród żołnie- 
rzy, których 

wzywano do dezercji 


i zdrady przez odmawianie po- |biorcy widniało tłustemi czcion 
słuszeństwa i łamanie subordy* | kami: „Najpewniejszy typ 


nacji wojskowej. 
Niestety, policja angielska nie 


mogła dotrzeć do źródła kol-|czni w Anglji wiedzą czem za- 


portowanych ulotek. 


Tymczasem niespodziewanie |nierzą, 
xx 


Qdbito na własnej 


„Pod Strzechą”. 


kich, 


które cieszą się wielklem po- gdy 


wodzeniem, 

Kto chce zjeść bigos lub poł- 
skie zrazy z kasza śpieszy do 
gospody „Pod Bartkiem“ lub 
„Pod strzechę*. 

V żadnem chyba- mieście 
nie ma takiej różnicy w cenach 


towaru jak w Paryżu. Za tę sa- $ 


mą rzecz można zapłacić 10 
franków i 100 franków. 

I to polowanie na „okazje“ 
„ma swój specjalny urok. 


przychwycono kolportera. | 
Jak się okazało ulotki te roz- 
dawano w kopertach, na któ- 
rych celem zainteresowania od | 


na tegoroczne Derby“, 


czterdziestodniowej zwłok! dla 
stawienia się w sądzie, O ile 
w tym terminie się nie stawi, we- 
zwanie ogłasza się w ciągu mie- 
siąca w piśmie lokalnem. Po po- 
wtórnej dziesięciodniowej zwło- 
ce sprawa staje na wokandzie i 
rozwód zostaje ogłoszony w cią 
gu kilku minut, 

Reno byłoby zatem rajem dla 
amatorów rozwodu, gdyby nie 
prawo stanu nowojorskiego, — 

tóre — o ile nie zachodzi wypa 

dek zdrady jednego z małżon- 
ków — anuluje orzeczenie sądu 
w Reno. 

Setki uroczych kobiet, 
rozwodu przebywające w Reno, 
skazane są na kwartalny pobyt 
w tem mieście, Zamożniejsze 
z nich spędzają czas na grze 
w bridża lub tennisa i przekli- 
naniu mężów, Mniej zamożne 
pracują na utrzymanie, 

Piękna młoda kasjerka w cu: 
kierni powiedziała mi: 

— Nie pochodzę z Nevady. 
Mieszkam w Chicago, Odrabiam 
tutaj swoje trzy miesiące poby- 
tu, ponieważ mąż mój nie ma za 
miaru mi dopomóc, Muszę więc 
zarobić na adwokata, Jest tutaj 
więcej osób, co dzieli mój los... 

— Ach — wie pan — dodała 
— z mężczyznami jest tak, jak 

z okazyjnem kupnem aut. 
Wypróbować trzeba kilku, za- 
mm się natrafi na odpowiedniego 
| W czasie pobytu mego w Re 
no poznałam komiwojażera, nie- 
ocenionego z tego względu, że 
ape wszystkie tajemnice Reno, 

owiedziałem mu kiedyś, przyj: 

mując go u siebie I w tajemnicy 
częstując go whisky: 
Reno jest czemś w rodza- 
ju raju Mahometa dla ludzi nte- 
żonatych, jak pan... Małe mias- 
teczko, które się roi od młodych 
niczem nie zajętych kobiet... 

— Myli się pan bardzo, 
Wszystkie lękają się zaszkodzić 
swej sprawie I są 

cnotliwsze od zakonnic. 
Nie należy zapominać, że roi się 
tutaj także | detektywów na 
żołdzie wielkich agentur nowo- 
jorskich 1 chicagowskich, które- 
by natychmiast doniosły mężom 
o przewinieniach ich przeciwni 
czek, 

— A więc Reno, o którem 
w całym kraju mówi się nie ina- 
czej, jak z rumieńcem, jest naj- 
cnotliwszem z miast amerykań- 
skich? 

— Bezwarunkowo, A najlep 
szym tego dowodem, że stali jego 
mieszkańcy, którzy wynaleźli tę 
przyśpieszoną procedurę rozwo» 
dową, sami nie razwodz 


dla 


(P 
| 


f 
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Sprytni agitatorzy komunisty 


interesować angielskiego żoł- 


maszynie rotacyjneś 


Qrze ulicu Zawadzkięj ne. 2 


Prezydent Irlandji Cos 
automobiliście Caraccioli 


Za wydawnictwo odpowiada: 
Ta zadakcia : 


grave (po prawej stronie) grat 
z_ okazji zdobycią „wielkiej g 


Irlandi M 


nie między wszystkich. 
żebrak obowiązany ił 
zdawać swemu królowi 
cię z przebiegu dnia. 
Biada temu kupcowi. 
odmówił jałmużny. lub t 
się obszedł z żebrakiemi 


NdZi 


Pr 
= 


) 10 | 
DC. 


„arSzawa, 


spotka go nic szczęśliwe 
Rankiem, wyszedłszwjią odb 
próg sklepu, znaleźć moŻli$y zęśliwicki: 
pa człowieka, Looboika, poc 
zmarłego na dżumę Mawa Czajkc 
I podrziiconego tu z MM fZeczywiste 
„króla*, asie Henry 


Jest to straszna zemstłj0WSki pos 
I dlatego kupcy momfy 220 przez 
płacą potężnemu królowigą Poznaniu, ; 
haracz, by zostawił ich Wg” Skazany 
koju. wojskowy za 
A Ta karę é 
«Tstwo rabi 


£" leszany by 

(i as miało pr 

Wieczorne rozrywa! Łój litegn 1920 
Teatr Miejski: — Kidusz Hass M ana w i 
p PW bardzo z: 


Teatr Rewji w parku Stasz 


Letni karnawał. | p powali 
Teatr Popularny: — Pan mitch: j RÓWCI 
jak Teoti, Btawiaj r 
Teatr Letni „Scala“: — Coś Kinie rea sg: 
powietrzu (rewja), ac, Pawiakó 
Pilharmonja: — Wystawa Pi Plżąca miała 
czysty człowiek”, tter 
Hiclenów: — Koncert popularigj Ad p. i 
symfonicznej. e riy: Eero. 
Miejska Galerja Sztuki — Wysj, "S 
Apollo: ' a m 


Bajka: — A to pan zna — rt be j 
Caslino: — Zaklęta Rzeka. an AN 
Corso; — I. Dwa plek dnk koszt ; 

i Jerry. =: í pwną | 
Czary: — Szpiedzy. za; r 
Capitol: — Marsz weselny. Hi hy iP 
Dom Ludowy: Wiedeń, ARR 

moich marzeń, 
Grand-Klno: — Trubadurzy | 

ku. ' 
luna: — L Według litery pra 

IJ, Serce lotnika, À 
Oświatowy: — Miłość kozaki {. 

doros.), Eskorta (dla młodziej zie 
dorosłych). Arabella (dla młode! 
Odeon: — I. Miłość nad jeziotłf owego sw 

II. Kandydat na tamten gwlat owi W 
Palace: — Romans  księżnicśk Wan Stefan 
Valois. kacik uchy 
Przedwlośnie:—I. Życie 1 przej ału w rab 

kobiety, II. Małżeństwo, SS lutego 19 


Resursa: — Wróć, wszystko piesi. ascita d 
czam, j ika I | 
Splendid: — Śpiewak Montp m | 7 troje 
Spółdzielnia: — Żelazna masā Rp De mies 
Słońce: — W ogniu I potokachĘ prad gębie 
Wodewli: — I. Miłość nad KAMA Mia Trzeci: 
II. Kandydat na tamten światkdżko nieo] 
Zachęta: — Jego niewolnicz a następni 
m ; 
WINSZUJEMY Piken W 
Jutro: Kunegundzie. ką stwą ukr: 
Wschód słońca 3,44  koWanej w N 
Zachód — 19.43, ką. © Doduszk 


Długość dnia — 15,59 hy'łlza trójk 


a się ni|  Ubyło dnia — 643 Ranie pp 

Tydzień 30, ki mS biżuł 

zi ty ogóln 

| AOC SSięcju tysi 


Władysiaw Stypułkow. 


